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wszakże samo już zawiązanie się
1 - i i  - „„landaianno hinrnVmtvo»n<u«A ttfMeroniu r. 1871 oddawać się złudzeniom pod tym względem, wo- 
kom itetu zy-1„szlendrjanu biurokratycznego. Y 61**".™ n w „ ;  li;™  tvll™ * * » w  olnzńib i * ktńrvchbv wnosić

dzi lib rnlnych lub protestantów, którzy nieraz na­
wróceni wychodzili z sudyencyi papieskiej

W sferach liberalnych nie mogą spokojnie znieść

wei W pomiemonyill KOmiiecic, guyuy w  CO- spuauunum. UUU/ ÎU w •
i cha wyznaniowa była  żydow ską, bo jak już ponowiono powyższą uchwałę, k t ó r e ; j w j Ja,Jp 8ft1 

• l-z ,1, , ;..m „ ndrobnv into- wierzouem było magistratowi. Gdy od czasu po l»3« 
raz pisaliśmy, chętnie /. <j< y ę wzięcia pierwszej uchwały już drugi rok się kon-- prażskiej

ponieważ

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Lipca 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi'- 
rocznie zlr. 20 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2  „ 2 c. 2-r>

F r e m i m e r n t ę  p r z y j m u j ^ '
ui Wiedniu: A 
(na Francję, Belgię 
kowski, Faubourg 
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same nazwjska i miejsca odbioru, alb.o nadasłaiuo da- ważniejszych członków kom itetu wyznania moj- l łano; ma 0Da dotąd szczęśliwie spoczywać u re- - h[evZe te snrawę li w znaczeniu utyli- wszyscy tego samego daia i w Watykanie i ugiobu
wnej opaski drukowanej z adresem. IAnnnAm/in>A R r iw  tvllrA nrntrn do np.zwvziia.-1^eonła mooicfrotnnlnpcrAi TmWiMseni sorawai \ ditvLv . .  . . 4 y_ ■% ?_i__   t>.. . * * 1 1  \ i  __________n  n ~ «rwri7iari<' rv.a nio

Pren u m era ta  Uczy się  od każdego j y l c r W S K C g W  
d n ia  m iesiąca.

p f^ ftu n u m e r a tę  najdogodniej przesyłać przo
Kazom pocztow ym .

Cena nOzamu za granicą ogłoszona jest w tytule
każdego numeru.

!3!5®

opozycy

l i  rak o w 25  czerw ca. występujewna a g itację la fn r n  n o i a ć .  Usiłował WDrft.wd7.ifl r u v z y c ia n t

ze słowem o tej tak ważnej. uii** ' -  i;  - 7 *• ”  —— j .
wystarczy, zważywszy, że rząd owe klasy wpro-

€0
tygodni

za- 
rc-

fmmy, szc7 < góK.iej w biedniej zej klasie ludności, 
ejścia do It.dy p-ń-1 M^jmy nadaeję, że do t go nie przyjdzie, że po 
dziennym, bardziej (,za8ai h kary i sprawiedliwości nadejdzie (bwjla 
tylko, aby dyskueya I umłosieiazia, która jak wiatr zebrano chmury roz- 

rej sprawie brała obrót spokojny. I {>roszy te wszyetkio projokta rewolucyjno i powali 
ienio wzajemne nie tamowało ułanów | ua Złt U)j2  (ę nową wieżę Babel. Ojciec Święty prze-

temi duiami do zcbrar.ego u stóp 
rzyniskit go pstrycyatu: „Jeżeli 

przeszkodzą, (nie, nie Ojcze Swię- 
odezwało tię głosów), mam sil - 

ję , że będziemy m tgli jeszcze

tetv  powiatowe. Przedwczesna agitacya bywa kierunku, ale na właściw em  polu;
często bezskuteczną, a energii nie znamionuje solidarności, którego nadużywać nielubimy
wcale zbytnia ruchliwość i czyniony rozgłos występowalibyśm y przeciwko stronnictwu^
przed w łaściw ą porą. Przygotowanym  być na- czącem u z innem stronnictwem, la k
leży i potrzeba obstaw ić na czas wszystkie nie jest, i akcya rozpoczęta jest
posterunki, ale agitow ać przed czasem m oże niew łaściw ą i przedwczesną, hw:
bvć bardzo niebezpiecznie wobec n iedość św ia centralne dla kraju ustanowione, m
domej celu masy wyborców. tują wcale stronnictw a; przeciwnie

Rn nawet w chwili danej, wielkiej oględno- wicicli wszystkich odcieni politycznych  
Bo naw ei w u iw n  .i • • , r:,, nic narzucam one nigdzie K an-pyc

śęi i czujności potrzeba b ę d z ie , równie jak bie m ieszczą , m  n  f  lub „ej Radzie zawmaowczoj ^ j kolei, . ^ miałkow8ki w ‘przejeździe do Kulowy odwie-1 pociechy i pokoju: Ądm aU U inum  la cM a . Dzien-
stanawczości i  n i e k i e d y  poświęcenia przy w y b o -d jd a to w , nie lo z w j ją  b y p „ r7Ve 0t0 - wa C0 do hmj auatryacWh P ^ y'"oc° ]ie l)'^ ;  dzlł biskupfl> przemyskiego w mundurze minutę- L ik i rządowe tak dobrze, jak i postępowo od-
raeli wtościańsklcll, aby odeprzeć wszelkie stronniczej, zadanie ich jest jedyni p .yg Równocześnie ustąpi sekwestrator rZitdo^ P -  - i ,  I rval„vm. Nie udała się Gazecie Narodowej ta wycie-1 placają się za to przywiązanie do Papieża, napa-

, \  Bałamucenia ludu aby zw łaszcza i wawcze. Jeśli czego strzedz m ają, to w p ły- L ycjiar wraz z swoim personalero, » £ rvka 'przeciw mundurowi ministeryaloemu, ponieważ darni na Watykan, Opinione, L iberia , Italia  gwał-
podittowy l bałam ucenia , ™ ^ h . wspólncmu interesow i kraju U a  być tymczasowo mejaki p. Perl, aż do “ ^ ^ -  “ ^ r  Ziemiałkowski nic opuścił ani na chwilę townie krytykują mowy Ojca Świętego Capitalc,
sparahżowac zgubne dla krą u x zgunne a a  . 0 co dbać maj ą , to 0 po- wama nowego jeneralnego dyrektora. w iednia, a zatem nie mógł odwiedzić biskupa prze-\ P a c,e rzucają po prostu obelgi. Trzynaście lat k ro-

' “ “ W sferach kolejowych obiega również ,POg*o««. ki w mundurze ministeryałnym. lostwo istnieje, trzynaście 1st panują na półwyspie
organizacya tej kolei s  gruntu ma byc zmienio- 1  j  s  wieczór przyjedzie do Wiednia Ce- liberalne zasady, a Papież śmie je potępiać! W ła-

, J h . . na podobną, jaką u siebie wprowadziła gai. u ^ iecka Ambasador niemiecki jenerał dza świecka przestała istnieć, stolica radTybe:
iiV niedopuszczać wyboru w łościan , służących Iaciwem polu i w ramach^odpowiednich, any bolej arCyksięcia Albrechta. Głownem tndrie4
• l in  zn C /m vś1no i bezwiedne narzędzie w ta walka nie rozbiła niezbędnej karności. tej organizacji jest pominięcie

5 Że kom itety

.L eo , oddziaływ anie w łyn . M e,W an i iou- '
i m M  z  J O W .,  i  tj lk o  powolność w działaniu l u b K  " W  "• ' • »
wemi. Już w i .  l 8 J h 1 później ’ ospałość, a nie w skazała jednego fak tu , któ- dniu « - - • *
to jest ilekroć powoływano kraj nasz do urn P d(Jwodzi} ż dwa kom itety krajowe sto- czy. Ponieważ jednak czynności te są st^;^kow o
yy-vBnre/vch tc s im ę  w ystępow ały czynniki, z I ró uowuu/.ii, /.c u m  nu j  Lieliczne wiec i zarząd wiedeński do małej tylko

’ ’ - L- b yło liczvć się trudno- 3% stanowisku stronnic w . liczby członków ogranicza się, przezco metylko zy-

niczych l tinansowycn o r a . w " „tłr,Lafl teiszveh w pałacu ministerstwa skarbu. Dotąd zbyt I jaciół. Wszystkie państwa podity ręirę aru
h wszystkim kolejom austryackim, rozstrjga  J £  , s t){ał honory, jakie ranowied. ia- wszystkie pr,ń, twa europ tyskie sprzyjają.nowe
d o  k o l e i  Albrechta Rada zawiadowcza , r t. Przyjęcie wczoraj na kolei było dość I rządkowi rzeczy, cesarz niemiecłn szczególniejs
u a raczej tejże nieustający Wydział wykoaaw- ^  F asa- 1 iz » « cie J CZa czułością młode rewolucyjne państwo, ces

«  •___a ravnnosci te sa stosunkowo cmoane.   ^nWnHv ew^i r

t.cmi samami trzeba było  
ściami.

rr ' d a  d i '/o nad tvm 1 Gdy się zacznie walka i agitacya wybór-1 o sz c z ę d n o śc i  materyalne, ale upro-
Z apizeczyc .2  . , ’ , . . . ICz a , w tenczas będzie pora klubom postęp o-1SZCZ0Dy  jf ,st  w wysokim stopniu zarząd, służbazas

K / . y i n  20 czerwca

a wła 
zbytniej

rzvł się zawiązek stronnictwa lu sk ie g o , m e , . ].r /vzu jacvch się z wezwaniem kom i- L.jko ten sp03ób 'możnaby na razie koniec po-
wspierąjącego się na antagonizmie. F l ^  m o- f f y ć  d t S y m C U i e c z n y m  cksperymeutóm ja

Inne kuryc w yborcze te w łaśnie które naj- ^ to v ®cnt 1 chaos  j szkodliwe za- kich byliśmy świadkami w ostatnim czasie.
mniej zw racały uwagi dotychczas w agitacyi ^ rzucaiaca z łe  św iatło  na cele,

i  Ka lynrrblo oin w I IUlCŜ JiniC , f t lZ  14» ■ * . . .  i

..-owi-

wyborczej, bo zw ykle rozchodziło Sis  w o i c h « r ^ ó h «  jedność i z g o d ę , tak 
tylko o pewno ode,en ,a .  o so b isto sc , a  me o « *  ^  a ,  liraju „t e b Sd n ,.
g łów ną zasadę, dzis znachodzą się w zn a czn ie lw sp iaw ic j 
zm ienionem  położeniu. Tu bowiem  chodzi o 
przyszły  kierunek polityczny, a nowe żyw ioły  
uorganizow ały się i grożą zerwaniem  solidar­
ności dotychczasowej

Jakkolwiek chcem y ufdć, że kom itety wy­
borcze żydowskie nieuspraw iedliw ią nadziei 
centralistów , niezechcą w ystąpić przeciw intc
resow i kraju i nie przeniosą na pole wyzna-1 dy' miejskiej usłyszeliśmy 
niowm

KORES 1’ONDENCYA „CZA8U1:
L w ó w  24: czerwca.

nowemu po- 
liejszą ota- 
cesarzowa

rosyjska świeżo złożyła mu dowody swej niezwy­
kłej przychylności, a Papież publicznie powiada, że 
to wszystko runie, że ta dzisiejsza wielkość w pył 
się obróci i zniknie, gdy chwila tryumfu kościoła 

Ojciec Święty zdrów i można powiedzieć zdrów I nadcjd7.ie. A d malutinum laetitia. Dzienniki libe- 
nr a wie zupełnie Dawne życie czynne, zajęte, na n o -I rajue nie pojmują, by ktoś śmiał przed ich zasa- 
wo rozpoczął, są dnie kiedy nie ma czesu użyć 1 ćLrni nie uchylać głowy, nio korzyć się przed ich
zwykłej godzinnej swej przechadzki po ogrodzie I powodzeniem i w chwili tryumfu przepowiadać icn
watykańskim Jeżeli używa czasami kuli, to że bó-1 upadek. Uważaliby postępowanie Ojca Świętego z.a 
e reumatyczne przypominają się niekiedy, ale u-1 szaleństwo, gdyby sami wewnętrznej me czuli o a- 

trudzenie, jakiego ’ musiał doznać w tych dań eh *y 0 przyszłość. Każde słowo Papieża chwytają 
ostatnich z powodu niezliczonych audyencyj, najle- U  niecierpliwością, każdy wyraz komentują, a mi-

, e •_ ty. I no tłiA nnAicri. nrndzv fil© 11-

( E )  Na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej Ra-
.. r _______ e „„ r „ .  . miejskiej usłyszeliśmy z ust prezydenta miasta

agitacyi wyborczej po m iastach , to I rzadki w iwowskim nawet magistracie przy a

I f i e d c ń  24 czerwca.

Od osoby przybyłej dziś z Pragi a dość obezna­
nej z stosunkami czeskiemi- słyszymy, żc podług
wszelkiego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  Czesi wezmą u d m
w R id?ie państwa. Gdyby wiadomość tą była uz- 
sądni on a, możnaby powinszować i Czechom i pi 
stwu, że wreszcie po tylolętmej przerwie opozycja  
prawnopolityczna spotka się na gruncie parlamen­
tarnym z stronnictwem wiernokonstytucyjnera. Czesi 
stracili wiele czasu, ale stracą go jeszcze więcej 
jeśli dłużej pozostaną niemymi i bezczynnymi wi­
dzami zwycięstw swych przeciwników. Nie chcąc

dej

...... co je słuchali. Tracą one wielo na tłómacze-1 rosyjską i każdy jej krok, każdy ruch opi-
>'iu wiecej jeszcze na martwej literze, która cd- sywajy z wyćwiczonem dworactwem,_ dzisiaj naśmie- 
daiac treść myśli, nie może jednak oddać sity" Ba' | waią. się w sposób niegodny, płaski, giubians

J * . . • ___________________n , nlr L*0 I7AW ttVPO 7 ■ . . .  < ł • 4— I- J  £ . —~

która cd lg„wajy z wyćwiczonem dworactwem, dzisiaj naśmie-
n-nac ixoav. ju,.,.., — -------- .  l4 sa' | wają się w sposób niegodny, płaski, giubiańdri z
meuo wysłowienia, ani wrażenia, jak każdy wyraz pozbŁwioil^  t r o n u  kobiety, która mo wyparłszy s;ę 
n a  obecnych wywierał. Kto nigdy nie miał sposo- n(,zać k.ltolickieb, przyjeżdża dzis po hdcgosławion-
hności słyszeć mówiącego publicznie Piusa IX w L two p apjeskio.

Ozęśó lfteraoSio-artystyo^oa

Z WŁOCH.

N a święta wielkanocne jio dawnemu ściągały do 
Rzymu tłum y podróżnych z wszystkich ezęś i świa­
ta. N,esprowadzała ich już ciekawość jedynych w 
św iece wspauiałcścią obchodów i uroczystości ko- 
ścU ptch  i* świątecznych, nieprzybywali na widowi­
sko ilynnyek obrzędów, ilłuminacyi i t. p., bo wia- 
domom było powszechnie, że Papież od zaboru 
Rzymu niewychodząc z po za murów Watykanu 
niebierze tem satm-m udziału w uroczystościach 
wielkotygodniowych, że przeto niebędzie ani umy­
wania nóg w Wielki czwartek w kaplicy sykstyń 
skicj, ani słynnego miserere w Wielki piątek w ka­
plicy paolińskiej, niteż błogosławieństwa nrbi el orbi 
z krużganku Sw. Piotra, ani nawet girandoli i o- 
świetlenia kopuły bazyliki watykańskiej.

Ciekawość przeto uiemogła nikogo przynęcać, 
jakoż zauważano, że mniejszy był napływ turystów 
Anglików z dziką ciekawością tłoczących się wszędzie, 
gdzie tylko jest coś niezwykłego do widzenia —  na­
tomiast katolików wszystkich krajów, bodaj czy nie- 
liczniejszy zastęp, niż po inne lata. i

Francuskie przysłowie tout chemin mene a Rome 
więcej mieści prawdy w znaczeniu duchowem i re- 
ligijnem, niż geograticznem i podróżniczemu Wszak 
Rzym ze wszystkich stolic europejskich najpóźniej 
doczekał się kolei żelaznej, i mimo niej nie jest 
wcale na drodze wielkiego przejazdu migracji tu­
rystów, nio leży w centrum wielkiego ruchu podró-.

żników. Natomiast w knżdem położeniu Rzym me- 
przostsje być Centrum wielkiego ruchu duchowego 
chrześcijańskich ludów, każda też droga do niego 
wiedzie jako do ostatecznego celu, jako do góru­
jącego nad światem szczytu —- droga bistoryi jak 
dżoga sztuki, filozofia jak religia. Z jakiegokolwiek 
wychodzi się punktu, gdy tylko chce się przemie­
rzyć cały przestwór rozwoju moralnego ludzkości, 
trzeba się oprzeć flż o mury i zwaliska Romy, bez 
niej histeryk, estetyk jak filozof lub teolog niezdoła 
ogarnąć całości, zrozumieć wcielania się myśli bo­
żej w ludzkość, wielkiego pochodu Kościoła w dzie­
jach, arii postawić sobie ostatecznej syntezy. Dla 
chrześcijanina pielgrzymka do wiocznego miasta jest 
niezbędnym warunkiem uzupełnienia wewnętrznego, 
czy jest prostaczkiem czy uczonym, czy sercem tylko 
wierzy, czy wiarę serca popiera pracą m yśli, me- 
zrozumie on należycie chrzęści snu twa bez poznania
i ego stolicy.

Dziś podróż do Rzymu dla wiernych bolesna 
mniej nęcąca wyobraźnię, owszem raczej wstrętna 
jest jednak czemś więcej, niż pobożną pielgrzymką 
')ub podróżą nauczającą, jest rodzajem obowiązku 
religijnego, jest niemal aktem wyznawstwa, jSbt 
atirmacyą wierności dla następcy piotrowego, jest 
objawem solidarności katolickiej wszystkich ludów.

Jakoż to poczucie ściąga ustawicznie, instynkto­
wo szeregi tych, co chcą stać przy kościele i prty 
jego głowie widomej. Nieustanne deputacyo cudzo­
ziemskie nie są wypływem jakiejś agitacyi lub or- 
ganizacyi, ale są tylko objawem tego poczucia, tego 
instynktu chrzcściau wszystkich plemion i szczepów 
garnących się w koło piotrowej opoki, wdzierają­
cych się na łódź p.otrową w chwili największej 
burzy. Niesą to demonstracye, bo niepodobna, aby

emonstracyc mogły egsrnąĆ obie półkule , i aby 
 ...... «nitor.vn. snrowadzac zdolną była niemalsztuczna agitacya sprow 

co tydzień pielgrzymów 7. najodleglejszych za mor
skich krain. ,

Stolica Włoch zjednoczonych ten napływ cudzo­
ziemców zawdzięcza tylko Watykanowi. Rozumieją 
też to wyśmienicie Rzymianie, żo jedynie Pius IX  
dźwignął świetność Rzymu w obec świata do tej 
wysokości i siły atrakcyjnej, jaką. w epoce mdy- 
feri ntyzmu (rwającego az do jego pontyfikatu byl 
postradał. Do pierwszej połowy naszego stulecia 
Rzym był raczej miejscem zbornym dla kosmopo­
litycznych podróżników wiedzionych tylko ciekawo­
ścią i chęcią zwiedzania. Dopiero wznowienie 
wielkich aktów kościelnych, jak ogłoszenie dogmatu 
Niepokalanego Poczęcia, kanonizacje i beatyfikacje, 
wreszcie sobór watykański, dały popęd temu wiel­
kiemu ruchowi pielgrzymek, który acz posługuje 
się środkami komunikacjinemi nowożytnej cywi - 
zacyi, ma coś w sobie średniowiecznego, powiedzie 
libyśmy niemal coś ducha krucjat bezoręznycli.

„Ten gospodarzeni w domu, do kogi przybywają 
w gościnę “, mówił nam oberżysta, dodając, ze
niechby* Papieża nie było w Watykanie, a hotele 
. f  .A BoZl„ miRtka. Jakoż przekonaliśmy się, ze postać będą pustką. r - ------------ - - w
św iętach  w ielkanocnych nagle w yprozniły się  boteio
rzymskie z cudzoziemców, zwłaszcza gdy słaDosc 
Piusa IX uniemożebniala audyeneye i przyjęcia 
deputacyi, podczas gdy przed niedzielą P ^ o w ą  
z największą trudnością przychodziło zdobyć sobie

P°Olirzymi hotel Miaerwy tak był przepełniony, 
żo bez zamówienia naprzód niepodobna było otrzy­
mać najskromniejszego schronienia; ba. nawet miej­
sce przy stołach w ogromny ch jadalniach hotelu,

około których zasiada do 500 osób przy table d'hote, 
trzeba było obstalowywać z góry. Miuerwa to go­
spoda katolicko - ultramontańska. Zajeżdżają tu 
przeważnie Francuzi, Hiszpanie, belgijskie i holen 
derskia rodziny, a jeśli się spotka Niemców, An 
glików lub Amerykanów, to  zwykło katolików. K i­
m anie. którzy oddawr.a w Rzymie stanowią dosc 
liczny kontyngens, mają swój osobny może najwy­
kwintniejszy hotel na via Babuino, podobnie jak 
Anglicy na uia Condotti, a Amerykanie na via 
ditina. Miuerwa ma tradycye i charakter odrę­
bny, uczestnicy table d'hote to jedno stronnictw o  

wszystkich narodów.
Gości, którzy w Miuerwic nio znajdują ranni - 

„zczecia, zwykł od. ylać portier do Alhergo Gemm, 
zapewne w skutek zbliżonych opiuij, bo oo c i.a  i 
pod względom pojęć o komforcie i elegancji pi zypo- 
minająca nieco drugorzędne zajazdy pol:,kic i mias , 
ma wyłącznic cechę, rzymską. O baj tu me ur. ys’cc 
mowy, a nawet akcentu innych części ł o o .  lu  
też po raz pierwszy usłyszeliśmy od ganjona tę 
nazwę buzurri, z którą następnie przyszło nam się 
równic często spotykać w siarach lugh life rzym­
skiego, jak i w pogadance z ludem r .ym-kim.

Buzurri to gminna, pogardliwa nazwa pierwot ne 
oznaczająca górali z północnych Włoch roznoszą­
cych na sprzedaż kasztany i łapki na royazj. 
W ustach rzymskiego proletaryusza brzmi ona po­
dobnie, jak w ustach krakowskiego ludu rusnak, 
góral, druciarz11, a we Lwowie „hucuł lub bojek . 
Dziś nazwa ta nabrała innego znaczenia i bardziej 
jeszcze wzgardliwego akcentu. Wymawiają co o 
wiem Rzymianie podobnie, jak dawniej w Wenecyi 
mówiono „Tedesclm“, jak Słowianin mowi „Szwab , 
a Polak nazywa „Moskala11, bo buzurri oznacza dla

Rzymianina urzędnika, żołnierza i przybysza, 
który 7. północy ściąguął tutaj z nsjezdniczym 
rządem. _

Jest bowiem w ludności rzymskiej wszystkich 
warstw od książąt aż do plebejuszów i ludu pro­
stego i krom wierności i przywiązania dla ł  a- 
pieża, okrom żalu za władzą użyczającą najwię­
kszej dla praw rękojmi, przy najlżejszych ciężarach 
niHteryalnyeh; jest tu potężne, tradycyjne uczucie 
n ie p o d le g ło ś c i ,  jest co więcej stara duma Rzymian, 
ougi panów św iata, spoglądających z jakąś wyż­
szością na wszystko, co nie rzymskie. Buzurri pie- 
monccy to tak samo barbari w mniemaniu ludu 
rzymskiego, jakby jakiś najazd Longobardów, Mau- 
dalów lub Saracenów.

A dla czego ta ludność rzymska tak bierną, w 
uczuciu wierności i niepodległości zarówno jak 
w swych antagonizmach pozbawiona wszelkiej ze­
wnętrznej energii? Nie brak to odwagi lub szcze­
rości przekonań— lecz zauważyliśmy to nie tylko 
w Rzymie, ale w całych W łoszech, że jeśli wszę- 
dńc konserwatyści są apatyczni i nieporadni, to 
we Włoszech najbardziej. Dziwny to bowiem tem­
p e r a m e n t  narodowy złożony z ognia i flegmy, jeśli 
jakaś iskra nio podnieci w pawn ej chwili wybuchu 
wewnętrznego ognia, jeśli namiętność nie zakipi 
równie gwałtowna jak krótkotrwała, to lenistwo 
narodowe, a paty a i senność zwycięża. I to nie tyl­
ko w poi. ty cc, Włoch podobnie w miłości, w zem­
ście, w chęci posiadania i wzbogacenia s ię , ma 
tylko wybuchy wulkaniczne i znów ciszę i apatyę 
pod martwym i zimnym pokładem, jakby zakanne- 
nisłej lawy. Dla tego Włochy rą najbardziej rewo­
lucyjnym narodem, a najmniej postępowym. Rewo- 
lu jjuość W lu h ow  nie jest zasadą, nie wypływ



I CŻAŚ i  Ctwartkn 26 Czerwca 1875.

K r a k ó w  25 czerwca. Gaz. Lwowska  ogła­
sza następującą ustaw ę:

USTAWA
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 7, Wiel- 

kiem księstwem  Krakowskiem. 
tycząca się wykupu robocizny, prawa miewa, mesz 
nego, skópczyzny, proskurnegi 1 t. p. świad.zeń 
jakoteż daniu uiszczanych w naturaliach i pienią 
dzach klasztorom , kościołom i plebanom, a pole­
gających na osobnych od dziesięciny niezawisłych 

tytułach.
Zgodnie z uchwałą Sejmu M-jego, królestwa Ga­

licyi i Lodom eryi w ra : z Wielkiem Księstwem K ra­
kowskiem, rozporządzam co następuje;

§. 1. Robocizny, prawo miewa, dauiny w pie­
niądzach nie pochodzące z reluicyi dziesięciny, nie­
mniej daniny w natu ra liach , które nie w skutek 
praw a do dziesięciny, jako pewna częśj przychodu 
gruntowego w plonie, lecz jako niezmienne świad ■ 
czenia lub daniny dla klasztorów, kościołów i p le ­
banów na podstawie osobnych tytułów bywają u iu  
czane, mają być wykupione według postanowień 
następujących:

Do świadczeń tego reda ju  należą: dostarczenie 
robotnika podczas żniw (na obżynki), zwożenie zbo 
ża, dostarczenia podw oi ce!em spr iwadzenia drze 
wa z lasów, tyczenie i grodzen e płotów, jeżeli me 
pochodzi z obowiązku konku.eneyi, priw o miewa 
itp. Do danin w naturaliach zaliczają się: m eszni 
i odsypy (messalia, m issalia) czyli m adn ity , skó ,- 
czyzna, proskurne, stołowe (m ensalia), krowy ko 
ścielne czyli żelazne, pobór drzewa o ile nie opie­
ra  się na t/tu le  służebności it». Do d m in  zaś w 
pieniądzach m leżą  daniny cz / t i  pn rw o tn ii jako 
takie ustanowione, czy 1 1 w zamian z 1 różue pre- 
stacye uiszczane, albo też w skutek reluicyi o p h -  
cane.

§. 2. Wykupienie tych świadcz ń lub dnn n mo­
że tylko wtenczas n astąp ć , j żeli albo uprawnie 
ny d i  ich pobierauia, albo gmina lub k >rp >racya 
do ich ui3:czania obowiązana, a jeżeli zobowiąz 1- 
nie nie zawisło od związku gm nueg>, pojedynczy 
obowiązany lub z niepodzielnie zobowiązanych ch >- 
ciażby jeden zażądał wykupu.

Żądający wykupu winien zgłosić swe żądanie w 
przeciągu roku po wejściu tej ustawy w życie. Po 
upływie tego czasu, zgłaszający się ponosić będzie 
sam koszta przeprowadzenia likwidacyi.

§. 3. Żąda de wykupu świadczeń lub d min wmieść 
m ogą:

a) za gminy, przełożeni gminy, na pod.tawie 
uchwały rady gminnej;

b)  za bezwłasnowolnych prawni ich zastępcy;
c) za zgromadzenie duchowne, przeh żony i trzech 

członków zgrom adzenia:
d)  za świeckie osoby prawne, korporacje i sto­

warzyszenia, ich przełożeni;
e) za kościoły i fundacye, patronowie i przeło­

żeni;
f )  za dobra skarbowe funduszowe i fundacyjne, 

przełożony władzy, k tóra ma nad niemi w kraju 
nadzór;

g )  za powicrznictwa tiieikom isy, kuratorowie 
tychże;

h)  za powierznicze substytucye, kurator sub­
sty tucji lub osoba do własności pjw ołana.

Oświadczenia wyż wymienionych zastępców pra­
wniczych, tudzież ug.-dy przez nich zawarte, nie 
potrzebują do prawomocności zatw ierdiei ia instan- 
cyj opiekuńczych, lub kuratelarnych

W s/ystkie te osoby mogą być zastąpione przez 
pełnomocników opatrzonych pełnomocni twem do 
czynności z likwidacyą połączonych.

§. 4. Miarę wynagrodzenia uprawnionych stano 
wić m i prawnie oznaczona wartość świadcz* ń i 
danin.

§. 5. Wyjąwszy te wypadki, gdzie już nr s tąp iła  r . . 
luicya na mocy ustaw  o uwolnieniu gruntu od cię­
żarów, wartość danin w naturze ma się oznaczać 
według cen miejscowych, mianowicie:

a) co do naturaliów, zapisywanych w cenniku tar- 
giwym, według ceny przeciętnej z 10 lat, t. j. od 
roku 1859 do 1870 r. włącznie, wypuszczając je ­
dnakże z obliczenia rok z najwy/szemi i rok z 
najniższemi cenam i;

b) co do naturaliów zapisywanych w cenniku 
targowym i których ceny w sposób wiarogedny 
oznaczyć się ni i dndcą, nie mniej co do roboci­
zny i praw a miewa, n * podst iwie orzeczenia znaw­
ców z uwzględnieniem powyższego okresu la t

( Ciąg dalszy nastąpi.)

M inister rolniot "a mianował ofLyała rachunko­
wego W acława D u n d e r a  naczelnikiem oddziału 
rachunkowego w dyr.kcyi lasów i domen w Galicyi.

W i e d e ń  24 czerwca. Postanowienie cesar­
skie, o którego < głuszeniu doniósł nam wczoraj te­
legram brzmi w całej osnow ie:

P o s t a n o w i e n i e  c e s a r s k i e  
z 21go czerwca 1873 

mocą którego na zasadzie § 14 ustawy o r*'pre

zentacyi państwa z 21go grudnia 1867 (I). P. P. 
L. 141) wydają się osobne przepisy co do rozwią­

zania towarzystw akcyjnych.
A r t y k u ł  1. Jeżeli towarzystwo akcyjne po pra 

womocności niniejszego postanowienia cesarskiego 
zostanie rozwiązauem, z wyjątkiem wypadku ogło­
szenia konkursu, wówczas rozdzielonie m ajątku to ­
warzystwa pozostałego po zaspokojeniu i zabezpie­
czeniu wierzycieli towarzystwa, względnio zaś po 
lączen’e tego m ajątku z majątkiem innego towa­
rzystwa, nastąpić może już po upływie trzech mie­
sięcy, licząc od dnia, w którym po raz trzeci za­
mieszczono w dziennikach publicznych do tego prze­
znaczonych ogłoszenie wraz z podaniem tego te r­
minu skróconego.

A r t y k u ł  2. Upoważnia się administracyę 
skarbową, aby opłaty od akcyj towarzystw, które 
w ciągu sześciu miesięcy po ukonstytuowaniu się 
swe czynności zupełnie zawieszą lub postanowią 
rozwiązać się, całkowicie lub częściowo odpuszcza­
ła , ewentualnie zaś zwracała.

Administracya skarbowa może także w razie po­
łączenia się towi rzyt tw akcyjnych z innemi towa­
rzystwami akcyj nemi, co do spo vo lowanych przez 
to nowych eminyj akcyj, dozwolić na zniżenie opłat, 
uwzględniając opłaty składane od akcyj wycofa­
nych z obiegu.

A r t y k u ł  3 Niniejszo postanowienie obowiązu­
je od dma ogłoszenia. Wykonanie jego poleca się 
ministrem spraw wewnętrznych i skarbu.

Wiedeń 21 czerwca .1873.
Franciszek Józef w. r.

Auersperg  w. r. Lasscr  w. r. B anhans  w. r.
1Strem ayr  w. r. Glaser w. r. Unger w. r.

Chhunecky w. r. Pretis w. r. H orst w. r.
Ziem ialkowski w. r.

Prócz p twyżs: go p j s t vnowienia ceaardriogo, 0 - 
glasza urzędowa W icm r Z tg . także ustawę z 10 
maja r: b. zawierają* ą przepisy przeciw włóczęgom 
1 pióżuiakom; rozporzą lżenie m inistra spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości z 30 m ija  r. li. na­
znaczające sądom karnym termin, cd którego mo- 
g i także orzekać o oddawaniu skazanych do domu 
poprawy i przymu owej pracy (rozporządzenie to 
nie dotyczy G alic ji); rozporządzenie rrrnister.tw a 
spraw wewnętrznych i oświaty z 9 czerwca b. r. 
o postępowaniu umówiórem między rządem austry- 
ackim i włoskim co do wydawania k art zejśiia (se- 
pultur) obustronnych poddanych; wreszcie rozpo­
rządzenie m inistra spraw wewnętrznych, handlu i 
rolnictwa z 14 czerwca r. b. odnoszące się do §. 
18 u>tawy z 29 czerwca 1868 o powstrzymaniu i 
stłum ieniu zarazy na bydło. Wiener Z g t. donosi 
uadto, że kasa długu państwa wypłacać będzie 
począwszy od 1 lipca p łatae w tym dniu w sre­
brze kupony i kwity obligacji jednolitego długu 
pań twa. Na żądanie strony wypłacać będzie kasa 
należytośei w notach według kursu srebra z dnia 
poprzedzającego t. j z dopłatą różnicy.

—  Dzisiaj m a się odbyć w Peszcie posiedzenie 
wspólne deputacyj r* gnikolarnych w sprawie u go ■ 
dy chorwacki* j. Sądząc z doniesień dzienników, 
sprawa ta  nie je s t tak bliską załatw ienia, jak  to 
pierwotnie, jeszcze przed kilkunastu dniami, tw ier­
dzono; powstać bowiem miały nie tylko nowe t ru ­
dność , ale co więc*j zachwiała się mocno pewność 
przy,ś' ia do skutku ugody węgiersko-chorwackiej. 
Doputacya chorwacka zgodziła się na zasady, na 
jakich oparto nuneyum  u a s t jp n ie  jej p rz e s ta n e , te ­
raz zaś ma nie być z niego zadowoloną, szczegól­
niej z tej przyczyny, iż nuneyum  to ogłoszono pu- 
bhozn e, co Chorwaci uważają za brak dyskrecyi 
ze strony Węgrów. Dotychczas jednak nie oświad­
czyli jeszcze, czy elaborat ten  przyjmują lub nie; 
zapewne dopiero na ddsiojszem  posiedzeniu osta 
teezną złożą deklaracyę

P rusy .
Książę R au b  raki, czyli właściwie ks. Hohenlohe- 

Waldanburg Schilling^furst zbierał na Szląsku a- 
dres do Cesarza W ilhelma między katolikami, w 
którym ze względu na spory kościoła z rządem  
chciał objawić hołd swój i zapewnienie, że nie po­
dziela zapatrywań się stronnictwa opozycyjnego w 
oboc rządu. Takie samo stanowisko zajmował w Ba- 
waryi jeden z tej rodziny wobec P .us, bo będąc 
prezesem gabinetu bawarskiego, pi< rwszy przechy­
lił się ku Prusom ; inny zaś Ilohenlohe-Schillings- 
fiirst będą: kardynałem, chciał zarazem  reprezen­
tować rząd pruski przy stolicy ajostolskięj i od 
czasu, jak  papież nie pozwolił mu pełnić tego u- 
rzędu, datuje s ę  rozdwojenie Prus z Rzymem. 
Otóż na rzeczony adres odpowiedział cesarz Nie 
m ierki jak  następuje;

Słowa, które W asza Wysokość wraz z w idu naj 
znakomitszymi współwyznawcami wystosowałeś do 
mnie, miłemi były sercu mojemu, gdyż dyktowało 
je rzetelne ocenienie uczuć moich ojcowskich, k tó ­
re mię za przykładem przodków moich na tronie 
ożywiają względem całego ogółu moich poddanych 
tak katolickich jak  cwangielickich. Im  natarczywiej 
przemawia do serca m f,go pragnieaio zapewnienia 
pokoju wewnętrznego, tern wyżej stawiam głosy i

upragnione życzenia moich poddanych katolickich, 
którzy lip  uwiedzeni zaczepkam i, obstają przy 
szczerem dążeniu do pojednawczego porozumienia 
się na podstawie ustaw.

Dopomagacie mi spełnić pragnienie serca mego, 
aby szczęśliwy stosunek, w jakim  poddani moi róż­
nych wy z ań  żyli długie czasy między sobą i z 
rządem swoim, na nowo umocniony został i zabez 
pieczony od dalszego naruszenia, i wzmacniacie we 
mnie zaufanie, którego nie omieszkałem nigdy p o ­
kładać w przywiązaniu moich poddanych katoli­
ckich do mnie i do mojego domu królewskiego. 
Dzięki moje za ten wyraz waszych wiernych u n u ć  
racz W. Wysokość objawić wszystkim podpisanym 
na adresie.

Zamek Babelsberg d. 22 czerwca 1873.
Wilhelm.

W ioch y .
Rzym jki korespondent K uryera  Poznańskiego 

pisze pod d. 18 czerwca:
Przedwczoraj zebrał się w W atykanie patrycyat 

rzym ski, aby Ojcu świętemu złożjć życzenia 
z okazyi rozpoczynającego się dwudziestego ósmo- 
go roku panowania. Oto jak  przemówił markiz 
Matteo Antici M attei w imieniu rzymskich patry- 
cyusi ó v :

„Ojcze święty! .
Te uczucia najszczerszej uległości 1 stałej wier­

ności, które kiedyindziej przywiodły ja trycyat 
rzymski do stóp Twoich w rocznicę wyniesienia 
Twego na Stolicę św. Piotra, powodują nas dzisiaj 
do ddękow auia Bogu z większem jeszcze serca 
wylaniem, za zachowanie zdrowia Waszej Świąto­
bliwości i do pomnożenia życzi ri naszych na liczne 
a szczęśliwe la ta  przyszło.

Czasy obecne, widzimy to zbyt dobrze, są cza­
sami u isku i w alki, a sz zęsria pamięć tego, co 
mi ię!o , czyni je  jeszcze bardziej b .lesnemi. Co, 
jeśli na nas się sprawdza, o ileż bardziej spra­
wdzać się mu3i na Tobie, Ojcze św., który będąc 
głową Kościoła powszechnego, dźwigasz wszy­
stkie dolegliwości, któremi dotknięta je s t trzoda 
Chrystusowa?

Ojcze święty! Ty ufasz w Bogu i w Dziewicy 
Niepokalanej, a  my ufamy z Tobą! Gdyby tylko 
Bóg zachował na® szczęśliwie i zdrowo Twą naj­
dostojniejszą osobę, bylibyśmy zadowoleni, że 
możemy cierpieć z Tobą i dla C iebie, tak^ samo 
jak z Tobą i dla Ciebie obiecujemy sobie do­
stąpić w obfitoś ć pożądanych pociech. Patrycyat 
rzymski będzie zawsr.e czem by ł, uczestnikiem 
w znoszeniu boleści swego Pana i Ojca ( Principe 
e Padre)\ lecz niem niej, za pomocą B ożą, nie­
zachwianym w swej ufności, nieugiętym w swej 
wierności.

Przewyższywszy chwalebuie o dwa la ta  pano­
wanie św. P io tra , rozpoczynasz, Ojcze święty, 
dwudziesty ósmy rok Twego opatrznościowego 
pontyfikatu . Przeżyj także i t e n , z długim sze­
regiem następnych f uweselonych wyrokami m iło­
sierdzia, które dojrzewają w najmiłościwszem sercu 
Jezusa, Boga naszego i Zbawiciela. Zachowuje on 
nam w Tobie o jc a , którego serce tak  podobnem 
do Jego se rc a ; o zapraw dę, nie zauiecha On wy­
słucha ć go.

Do tego Boga najmilszego ciśniemy się pełni u- 
fnośe i i w iary , tak,' jak  o b e c n i1 d o  Jeg o  godnego  
N am iestnika; i przed Nim upadając, tak jak  teraz 
do stóp Twoich świętych upadamy, prosimy o Jego 
błogosławieństwo za pośrednictwem Twego aposto l­
skiego błogosławił ń itwa. “

Ojciec Ś. odpowiedział:
„Przyjmuję z upodobaniem te piękne uczucia, któ­

re mi wyraziliście, i odpowiem k.lku słowami, za­
nim wam udzielę błogosławieństwa, o które pro­
sicie.

Zapewne wiadomo wam wszystkim, co je s t n a ­
pisano w Paśmie świętem o pewnym wschodnim 
książęciu, który wielki potęgą i bogactwy, chciał 
się popisać wspaniałą ucztą, i w różnych dniach, 
zapraszał różne klasy swoich poddanych, począ­
wszy od magaato v i szlachty. Biegli om radośnie 
i ochoczo na zaproszenie, i podziwiali bogactwo 
sprzętów, wytworność i obfit ść potraw, słodkość 
win i napojów.

Wy przeciwnie, szlachta 1 patrycyuszo rzymscy, 
wchodzicie do tego pałacu, nie żeby zasieść do 
wspaniałych stołów, lecz, żeby dzielić smutek wa­
szego Ojca, i w  tern właśnie niezmiernie jesteście 
szlachetniejsi, aniżeli ci, o których mówiłem. Wy 
z pewnością przyszliście dobrowolnie odwiedzić mię, 
a  przez tę wizytę wypełniliści0 w praktyce to zda­
nie Ducha św., któro mówi: melius est ire ad do­
main luctus, quam ad domom convivii. (Lepiej iść 
do domu żałoby, aniżeli do domu wesela). Lepiej 
do stolicy Namiestnika Chrystusowego, aniżeli do 
namiotów grzeszników. Lepiej z mm protestować 
i znowu protestować przeciw niesłusznym uzurpa- 
cyom władzy doczesnej, posiadłości Kościoła, wol 
ności stowarzyszeń, tak  bardzo głoszonej a w rze­
czywistości udzielonej tylko wszystkiemu, co anti- 
chrześciańskie, wszystkiemu, co się sprzeciwia m o­

ralności, wszystkiemu, co się sprzeciwia społeczeń­
stwu, a  zabronionej wszystkim iustytucyom Kośeio- 
ła  Chrystusowego. O tak! lepiej powtarzać prote­
sty przeciw niesprawiedliwym gwałtom, aniżeli po­
dzielać fałszywe uciechy, które gwałciciele usiłują 
wywołać, aby niedopuścić (ale napróżao) do umy­
słów wrażenia złego, które zbroili.

Niochże was więc Bóg błogosławi, iżtście przy­
szli pocieszyć Jego Namiestnika, acz niegodnego, 
i połączyć się z nim choć milcząco ku potępieniu 
tych wielkich nieprawości, których dokonam . Środ­
kiem potężnym do oparcia się temu złemu, jest 
modlitwa, a  w tych dniach Kościół właśnie wzy­
wa swe dzieci, aby się złączyły i towarzyszyły 
swemu Boikiemu Założycielowi, którego się obno­
si w tryumfie po placach i ulicach krajów k a to ­
lickich.

Dziwna rzecz! podczas gdy ta  słuszna chwała 
oddaje się Jezusowi Chrystusowi we wszystkich 0 - 
kolicacb, gdzie są katolicy, nawet tam , gdzie zo­
stają pod panowaniem niewiernych (któżby temu 
wierzył?), w Rzymie, środkowym punkcie katoli­
cyzmu, nie podobna wyjść z Najświętszym Sakra 
mentem na jubliczne ulice, aby nie być wystawio­
nym na niecne i straszne zniew agi; w skutek cze­
go trzeba koniecznie ograniczyć ten święty obrządek 
na wnęti ze murów świątyni. Arki starego testam entu 
nie można było obnosić po ulicach Jerycha, i trze­
ba bvło ograniczyć okrąg na zewnątrz, koło muru 
Wszelako za siódmem okrążeniem runęły mury i 
żydzi opanowali miasto. My więc winniśmy się 
modlić i w skromnych procesach towarzyszyć Bo­
skiemu Zbawicielowi. Reszta Jem u zostawioua.

Jeżeli nie przeszkadzają tr.ojo grzechy, (wszyscy 
wzruszeni wołają jednym głosem : Nie, nie, Ojcze 
św ięty!) mam nadzieję, że będziemy mogli wszyscy 
powtórzyć z psalm istą: ad vesperum demorabitur 

fe tu s  et ad m atutinum  laetitia (do wieczora trwać 
będzie płat z a d o r a t i a  radość). Cierpieliśmy, smu 
cdiśmy się przez czas ubiegły: ad vesperum demo­
rabitur fletus; lecz pojawi się nakonitc jutrzenka 
i przyniesie radość i pokó j: ad m atutinum laetitia.

Zadatkiem tej przyszłości niechaj będzie błogo­
sławieństwo, o które winniśmy w tej chwili błagać 
dobrego Ojca naszego w niebiesicch; lecz, aby na 
nie zasłużyć i otrzymać je  z większym naszym po­
żytkiem, uuiżmy cię przed Nim, jak  Jakób przed 
Izaakiem, który, skoro poczuł zapach sukien syna, 
podniósł rękę i wielkiem sercem wylał na syna 
obfite i obszerne błogosławieństwo. My również 
winniśmy b jć  dobrym zapachem C hrystusa: Chri 
sti bonus odor. Ażeby otrzymać błogosławieństwo 
trwałe, zbliżmy się do Niego z pokorą dziatek, a 
z mocą i stałością wahzących, i prośmy go o środ­
ki potrzebne do odepchnięcia od siebie i potępie­
nia tego wszystkiego złego, które się dzieje na tym 
padole nędzy, a szczególniej w tern tu  biednem 
mieście.

Błogosławieństwo, które w imię Boże wam u- 
dzielam, niech będzie z wami i waszemi dziećmi 
w życiu i w godzinę śmierci, abyście wszyscy mo­
gli się zbawić i wychwalać Boga po wszystkie wie­
ki wieków.

Benedictio etc.

Hogya.
O oddziale pułkownika M arkozowa, który po­

wrócił z drogi do Chiwy nie było nic ttłyih.ć, o- 
prócz krótkiej wzmianki pokrywano milczeniem 
przebieg wypadków. Nareszcie odezwały się, B ir  
żewyja Wiedomosti, do których donoszą o losai b 
oddziału K rasn iwodskiego co następuje:

Odział Krasnowodski wrócił się nie doszedłszy 
do Chiwy, o 300 wiorst od tego miasta. Powiada­
ją, że powodem powrotu były niesłychane upały, 
brak wiatrów orzeźwiających, niedostatek wody, 
dysenteiya, padanie zwierząt. Prawie cały oddział 
chorow ał, 60 ludzi um arło od porażenia przez 
sł óce, wojska wróciły do Krasnowodska bez bro- 
n \  Zdobyte wielbłądy, zabrana u  Turkmenów ży­
wność i wszelkie zapasy porzucono w stopie. J e ­
den oficer sztabu zostawił nawet w pustyni sre­
brny serwis i konserwy, które przygotował na trak  
tam ent dla chana chi wiń skiego. Słowem oddział 
wrócił w najbardziej opłakanym stanie. Tylko ar- 
tylerya ocalona.

Podawszy taki obraz nędzy oddziału, au to r do 
niesień powątpiewa, aby w stepach panowały tak 
niosłychane upały i słuszną czyni uwagę, że skoro 
koczownicy byli jeszcze w stepach skwary nie m u­
siały być tak  znaczne, jak  o t  m mówią. Przeci­
wnie sprawozdawca lekko napomyka, jakoby oddział 
ponióił klęskę narażając się koczownikom, odbie­
rając im gwałtem pożytek, wieszając za niepokor- 
ność, stąd  wszys y spokojni koczownicy byli mu 
całkiem niechętni, a  jak się domyślać każe zwolna 
zniszczyli oddział może nie tyle orężem, ile zabie­
rając mu wody ze studzien Przytem jakoby zby­
tni pospiech w marszu, pochodzący z chęci zdo­
bycia Chiwy samemu przed innnym i, m iał tak 
wojsko utrudzić, że odwrót był nieunikniony.

O oddziałach, które doszły do Chiwy czytamy 
w Inwalidzie nowe szczegóły następujące:

Oddz:a ł Kaufmanna opanował przeprawę przez 
Amu-daryę 30 m sja pomiędzy miastami Pitniakiem 
i Cbankami, i przeszedł na lewy brzeg rzeki, przy- 
czem posługiwał się także środkami przewozowemi 
zdobytemi na nieprzyjacielu. Po przeprawie oddział 
ruszył na ufortyfikowane m iasto Cbazi rasp, które 
zdybył 4 czerwca po krótkim  oporze. Nieprzyjaciel 
uszedł, zostawiwszy w rękach rosyjskich cztery dzia­
ła, i trzy moździerze oraz skład zapasów arty le­
ryjskich. Wojsko poniosło nieznaczne straty.

Jenerał Werowkin znowu donosi 31 m aja , że 
spodziewa się stanąć 4 czerwca w Nowym Urg u- 
czu, skąd ma rozkaz udać się do Chanki, jeśli cio 
napotka przeszkód.

Stan zdrowia wszystkich wojsk wyborny.

Kronika m iejscow a i zagraniczna-
K r a b ó w  25 czerwca. Stary Żółkowski, który 

lubił piwo, skarżył się przed półwiekiem w swuim 
„Momusie,14 że od ]go miały być większe butelki, a 
skończyło się tjlko na tem, że są większe korki do 
butelek. My skarżyliśmy się na podrożenie nie piwa, 
lecz pieczywa i mięsa, a chociaż w Monachium a na­
wet i po innych miastach bywały rewolucje piwne, 
w Paryżu zaś pod hasłem niegdyś du pain i t  du tra ­
vail! podnoszono broń, to my zamiast tego znosimy 
milczeniem, że mamy d/.iś droższe męs* niż w Wie­
dniu, i że piekarze podnieśli ceny pieczywa a nadto 
wypiekają mniejsze bułki niż się deklarowali. A ponie­
waż nikt się o to nie upomina, przeto niech dzienn k 
z obowiązku swego przynajmniej zapisze to,w Kronice 
na wieczną rzeczy pamiątkę.

—  Korzystając z domysłu kronikarza Zdrojow isk, 
kronikarz krakowski Gazety Narodowej, Omikron, 
przypisuje p. Lucjanowi Siemieńskiemu nietylko autor­
stwo „Wędrówki po Galilei" zamieszczonej w Przeglą­
dzie Polskim , ale i „Epilogu" do tej „Wędrówk." 0- 
głoszonego w Czasie, nietylko pamflet ale i jego kry­
tykę. Może to być zabawne, o co przedewszystkiem kro­
nikarzowi chodzi — szkoda tylko, te ani słowa pr "dy 
w tem dalszem systematycznem powtarzaniu tego do­
mysłu. Wczoraj imieniem p. Lucyana Siemleńskiego za­
przeczyliśmy domysłom kronikarza Zdrojowisk, jak by 
on miał być autorem „Wędrówki", dziś równie stanow­
czo oświadczamy kronikarzowi Gazety Narodowej, że 
autorem „Epilogu" jest jeden z redaktorów Czasu 
ale nie p. Lucyan Siemieński, który  ani w „Wędrówce" 
ani w jej „Epilogu" nie miał żadnego udziału.

— Artyści sceny krakowskiej przystąpili do stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów zawiązanego,we 
Lwowie za powodem p. Aleks. Ładnowskiego. Zadaniem 
stowarzyszenia jest udzielanie, pożyczek członkom a wspar­
cia wysłużonym albo chorym. ,

—  Dziś około północy zapaliły się sadzo w ‘ kominie 
domu Gabryela Pama pod 1. 14 na Wolnicy (na Kazi­
mierzu), lecz domownicy ugasili zaraz ogień.

—  Złożono w policyi chustkę ciemną znalezioną 
wczoraj w południe w ulicy Grodzkiej

—  Wczoraj zaprzężony w wózku koń Stefana Partyki 
z Zachełmna pod Kalwaryą, ukąsił w ramio przechodzą­
cego mężczyznę. '"  f

— Józef Wiatr z Prawdy przy Raciborowicach ska­
zany był w roku zeszłym przez sąd krakowski za za­
bicie swego ojczyma Domi ga y na pół roku wjęzienia. 
Pół roku za zabicie ojczyma; to mniej niż za ladajaką 
kradzież; gdy więc matka jego jeszc;e raz poszła za 
mąż 7a Walentego Ostrowskiego, Wiatr u e zabił go, 
łccz go tylko pobił ciężko i pokaleczył, a miał do tego 
przyczynę, bo Ostrowski wygadał się przed żandarmem, 
iż w roku zeszłym Józef Wiatr i Kazimierz Luty z Ra­
ciborowic okradli Jana Wójcika, włamawszy się dćjego 
komory. Wiatr przeto zaczaił się w  polu z motyką d «  
ojczyma i bił go nią po głowie i rękach a zemd’.a'ego 
i we krwi pławiącego zostawiwszy, uszedł z Lutym do 
Królestwa Polskiego.

—  Magistrat wydał pod d. 23 b. m. nowy okólnik 
do właścicieli domów z przypomnieniem dawniejszych 
przepisów co do utrzymania czystości w domach i przed 
domami, a mianowicie zamiatania ch dników, zlewania 
ich wodą, składania zmiecin na kupę d a  wywiezienia 
ich przez wozy miejskie. Zamiatanie odbywać się nn 
wcześnie rano za danym znakiem dzwonu i atuszowego, 
aby wozy miejskio nie czekały. Ścieki i kanały majj  
być spłukiwane. Oprócz tego zlewane być mają chodniki 
w południe w lecie.

—  Przy dzienniku naszym załączony był pierwszy 
wykaz datków złożonych na ręce komitetu we Lwowie 
utworzonego dla zapomożonia duchownych obr. gr. kat. 
wydalonych z dyecezyi Chełmskiej. Składki te wyniosły 
po d. 9 czerwca 3769 złr. 64 cent. 20 fr. w  złocio 
i pięciozłotókę polską, oprócz złożonych w Redakcyi Czasu 
538 złr. i 90 fr. w  złocie, które w Krakowie pomie- 
nionym kapłanom częścią wręczone zostały, częścią zaś 
znajdują się w ręku X. Serwat'wskiego. Komitet wzyva 
w rzeczonym wykazie oioby posiadające jeszcze dat­
ki na cel ten wniesione, aby z niemi i ze spisem da­
wców pośpieszyli dla ogłoszenia drugiego wykazu. Lub i 
komitet z udzielonych datków wydał dotąd tylko t.".e- 
cią część, wszelako smutne położenie wydalonych ka­
płanów wymaga dalszej pomocy, zwłaszcza, gdy za:u e 
rzone umieszczenie ich stale na posadach duchownych 
napotkało nieprzewidziane i trudne do zwalczenia jrze-

x doktryny, jak  we Francyi z zasad 89 r  , ona 
jest tu taj tylko szkołą, metodą, i to wcale nie no­
wą. Liczne republiki włoskie jak  były kolebką no­
wożytnej dyplomacyi i po lityk i, tak przyuczały 
znów do kouspiracyi. Konspiracya też sta ła  się dy- 
plomaeyą ludową w tym najbardziej politycznym 
narodzie. Maccbiayell jest zarówno protoplastą Ca- 
voura jak  i M azziniego, a  jest może indywidual­
nością najwydatniej reprezentującą geniusza Italii, 
w tem co on m a ujemnego w historyi. Wiadomo, 
że zarówno wszystkie sztuczki 1 wykręty dyploma­
cyi, jak i wszystkie środki 1 podstępy rewolucyjne 
Europa zawdzięcza W łochom , tutaj zrodził się 
paszkwil służący na przem ian jednej a drugiej, 
skrytobójstwo itp. U nas zwali to s rzy „nowin­
kami w łoskiem u, a grom iąc paszkwilantów pisze 
poeta przeszłowieczny: „zwłoszały barm aiy .

Czy jednak nie wpadamy w sprzcczuos^ z u d , 
cośmy mówili pierwej o zbawiennym wpływi , w o- 
skiej politycznej edukacyi na rozum stanu * » 1 
jagiellońskiej. Bynajmniej, bo Ita lię  średnio wie* zeą 
od Włochów nowożytnych oddzielają te dwa ge­
niusze obydwa równie polityczne i obydwa rowme 
narodowe: najbardziej polityczny poeta D ante, ln a j­
bardziej filozoficzny polityk Macchiavell. Ideał, J '* 1 
natchnął Dantego przewodniczył W łochom średnio­
wiecznym i mógł też rozlewać zdrój ożywczy. D an­
te też w hierarchii duchów strąconych do piekła 
lub wniebowziętych umieszcza postacie albo ale- 
gorye polityczne, wszystko mierząc wielką skalą 
wiary i nieśmiertelności. Od Macchiavell* znika 
ideał, a  cel uświęca środki, i snuje się to  pasmo 
intrygi, spisku, przemocy i podstępu, dochodząc za 
doi naszych do zupełnego zwycięstwa. To też o ile

zbawiennrmi były wpływy W łoch średniowiecz.nych 
na Polskę, o tyle znów wszelkie analogie nowoży­
tnej Italii z naszą s j r awą są historycznem kłam ­
stwem a  moralnym fałszem, wszelkie związki i 
punkta styczności sztucznie wynajdywane obracały 
się na naszą szkodę, lub co gorsza, plamiły czy­
stość naszej sprawy.

Jeszcze powrócimy później do szkoły konspira- 
torstwa, z jakiej wyszła Ita lia  unita —  teraz zbyt 
długo się zatrzymujemy nad tym wstrętnym przed­
miotem 1 czytelnik może się słusznie niecierpliwić 
na to zboczenie, gdyśmy jeszcze mc nie mówili o 
Rzymie.

Na pierwszy dzień pobytu wystarcza widok dwóch 
olbrzymów; wbr *w radom wszystkich przewodni­
ków jak Vasi i Nibby dzielących czas zwiedzania 
systcroatyc/,! ie. nie można inaczej zacząć tylko od 
Sw. P iotra i Kclozeum.

Dwa te olbrzymy chrześciański i pogański, stre- 
szczają w sobie wsz.ystko, co te dwa światy wy­
dały 7. siebie i rozrzuciły w wiecznem mieście, ono 

pojęcie wielkości, tych rozmiarów olbrzymich, 
jakby dla objęcia całej ludzkości wymierzonych, z 
btoremi zrazu oko oswoić się nie um ie, bo one 
przechodzą siłę naszej wyobraźni.

Była tô  Dielziela palmowa. Wcześnie wybraliś­
my się pieszo do Sw. Piotra. Wydobywszy się 
z wąskich i dość zwyczajnie zabudowanych ulic, 
doszedłszy dopiero do mostu pod warownią Śgo 
Anioła zatrzymuje podziw niezrównanego wi­
doku. Tu warownia Śgo M ichała , jakby nie na 
koszary wojsk królewskich zamieniona, ale prze­
znaczona dla hufców A rchanio ła , który zstępu­
jąc z nieba z dobytym mieczem, na jej szczycie

się unosi, jak kiedy zjawił się w widzeniu Grze­
gorza Wgo, zwiastując koniec zarazy i moru. Lek­
kości tego niebiańókiego pogromcy szatana, odpo­
wiada krągła budowla słynnego grobowca Adryana, 
zamienionego w warownią, z samych owalnych zło­
żona linij.

Lecz tam w oddali po nsd warownią nad całą 
doliną Tybru dominuje już zdała ko; ula przera­
stająca o wiele obelisk w a ty k a ń s k i .  To kościół bgo 
Piotra, to obok W atykan. Więc już w tę tylko 
stronę zwraca sio wzrok i przysp esza się kroku 
im bliżej placu Śgo P iotra. . . .

Rzeczy wielkie, uniwersału0 m ają to do siebie, 
że tysiąckrotnie opisywane, zawsze są niespodzia­
ne, nowe, zawsze przechodzą nasze ocż*kiwanie, a 
są równie zrozumiałe i pr-ystępno dla prostacz­
ków, co dla znawców. , . .

Rzec można, że w skład bazyliki watykańskiej 
wchodzi już całe wzgórze, na którem się ona wzno­
si, bo place ją  poprzedzające są tylko dalszym 
ciągiem tych olbrzymich linij, które w taką  h a r­
monijną wielkość się zlewają- Proporcyo tu  zacho­
wane nietylko w budowli ale w pochylonej płaszczy­
źnie olbr7.yipich placów, które jej służą za amfiteatr. 
Oko też wcześnie gubi się w tych przestrzeniach. 
H arm onia tych proporcyj j l -ców,  bazy 1 ki, guleryi 
ją  poprzedzając!j, W atykanu — to jakby odtwo­
rzenia tej harmonii i tych proporcyj, jak ą  najwyż­
szy architekt w budowli wszechświata zachował. 
I  nieznpjduje się już m iary na pojęcie tych roz­
miarów, bo wszystko równie olbrzymie, że wi-e- 
szcie traci się wrażenie tej niezrównanej wielko­
ści, w tym arcydziele proporcyi —  jedyną m iarą 
j  ika tu  pozostaje jest zestawienie własnej małości

z temi nicbotycznemi liniami, małości człowieka 
z tym olbrzymem kościoła. Ten zwrot na siebie 
tak  prosty i naturalny m ńści w sobie właśnie naj­
wyższą tajemni* ę duchową bazyliki Śgo Piotra. 
Zuicestwieuie człowieka wobec domu Boga, zesta- 
wienio swojej nicości wobec ogromu tego Boga, 
którego potęgę, wielkość, m ajestat wyrażają to m u­
ry najpierwszej chrzęściaństwa świątyni.

Bardzo często spotykać się można ze zdaniem, 
że rzymskie kościoły, sam nawet Śty P iotr impo­
nujący rozmiarami, nie czyni tego wrażenia przij- 
mującego do głębi duszę, nie porywa jej w niebo, 
podobnie jak  kościoły gotyckie północy. Zdanie to 
przypomina nam tych prostaczków, co umieją ty l­
ko czytać na jednej książce. To pewna, że inaczej 
przemawia kościół romański, że co innego wyra­
żają rozwarte luki, sklepienia i kopuły, i znów 
inaczej na nas działają stare bazyliki rzymskie 
pierwotny kształt stajenki betlejemskiej zachowa 
ląc*1, inne uczucia budzi L a te ran . S an ta -M aria  
Maggiora lub Śty Paweł niźli kolońska, stranbur- 
ska katedry lub Sty Szczepan i paryska Notre 
Dame, podobnie jak  odmienne uczucia wywołuje 
skromny wiejski kościółek modrzewiowy polskiej 
wioski okolonej wieńcem lip i grabów.

Niemniej jednak nigdzio m ajestat, potęga, wsze­
chmoc boska i głębia tajemnic, wiary nieogarnia 
tale całego jestestw a jak  właśuie w świątyniach 
rzymskich, a  zwłaszcza w świątyni, co nowożytną 
przechowują arkę przymierza, w bazylice watykań- 
skiej.

Przyznajemy się również do predylekcyi dla go­
tyku. Zupełny niemal jego brak w Rzymie, bo je ­
dyna S an ta -M a ria  sopra M inerva  słabo i niedosta­

tecznie go tu  reprezentuje —  ten brak wydawał 
nam się niedostatkiem  i przerwą w tej olbrzymiej 
całości dziejów i ducha Cbrześciaństwa, w wszy­
stkich jego tajemnicach, nati hnieniach, i wszy 
8tkieli jego szkołach i znamionach, reprezento­
wanej w kościołach rzymskich.

Let z ten niedostatek wież i ostroluków. g-Myr- 
k itli sklepień i symboliki północno-średniow ie­
cznej nie stanowi przerwy w rozwoju jednej j ize 
woduiej myśli, jaka  tutaj od katakom b aż do, #ej 
nowszego Śgo Paw ła snuje się nieprzerwanie 
Myśl ta  to uniwersalność Chrześciaństwa, to .pa­
nowanie duchowni nad światem, to tryum f i m a­
jesta t królestwa Chrystusowego, to  potęga ko­
ścioła obejmującego całą ludzkość, to zwierze h ni- 
ctwo duchowe Rzymu i niespożytość piotrowej e; oki

Gotycyzm wyrosły na północy działa może silniej 
na uczucie religijne, lecz wyraża co innego. Jego 
natchnieniem jedynie mistycyzm. Po tych nieboty­
cznych liniach ucieka myśl nasza w niebo, ab* sa- 
W8ze z uczuciem tęsknoty, wiesza się po tych skle­
pieniach i ostrołukach jakby goniąc na wyścigi 
kamienne szc/yty, ch*iała się przebić do Boga.

lu  tęsknoty już nie ma, je s t tylko uwielbienie, 
tu nie ma szukania Boga i mistycznej za nim po­
goni -— tu on występuje od razu w całej potędze, 
roztwiera sklepienia, sufity i kopuły jakby chcąc 
objąć ludzkość całą i ogarnąć ją  rządam i awej 
Opatrzności.

W opisy i szczegóły wdawać się oczywiście ni 
będziemy, chcieliśmy tylko to panujące uczucie, 
tę  główną myśl naznaczyć.



0ZA5 i  Czwartku *6 Czerwca 18TS.

—  Dnia 24eo czerwca przed południem pogoda i kanta w oddziale rachunkowym sądu wyższego lwow-
parno po noLdniu potem deszcz mały; skiego (300 a t), p o d a n i a  w 4  tygodniach .-W , z.ego
termometr o l  12'6 doszedł do 21 6 R. Barometr z ma- w sądzie wyzszym w Krakowie (300 zł.), podani
łym bardzo ruchem; dnia 25 czerwca o godzinie 6ej tygodniach

; w  U98-83. termometru 12‘8 R. Wiatr | L i c ) t a
licyt. rgzek.

rano stan jego był 328-83, termometru
zachodni. T .

—  We czwartek dnia 26 czerwca: Sgo Jana i &g
Pawła męczenników,

S p r a w y  s ą d o w e .

a c y e :  W sądzie kraj. krakowskim 18 lipci
real. N. 310 Dz. VIII w Krakowie. W 

sądzie pow. w Śi.iatyoie 18 lipea li yt. egzek. .edn.  
N. 1399 tamże. —  W starostwie pn.emyskiem 4 *
licyt. przez oferty w celu wydzierżawienia folwai 
Średniascheda11 należącego do dóbr Stubna.

szkody. Liczba osób potrzebujących wsparcia wynosi 30.
Komitet składają: hr. Maurycy Dzieduszycki X. K.
Kajetanowicz, X Otto Hcłyński, X Dr. J. Sembr.t - 
towicz, Mieczysław Potocki, Jan Wieczynski,
Pierożrński i Bernard Kalicki.

_  Donoszą nam ze Lwowa, że Dyrekcya kolei arcyks.
Albrechta zarządziła na dzień dzisiejszy nabożeństwo 
żałobne w e'L w ow ie za duszę, ks. Adama Lubomirskiego, 
jako koncesyonaryusza tej kolei i  członka Rady zawia-

dn- eŁ e Ż a j s k  d. 22 czerwca.
/ S  ) Dziwnie rozrzewnieniający widok pi zedstawiał I 

nam dzisiaj wiejski kościółek w Sarzynie. Instalowanie | 
nowego proboszcza, X. Franciszka Miklaszewskiego, dało
powód do okazania mu uczuć miłości ludu wiejskiego. | . ^ ‘̂ " ^ “iósowanie" sędziów przysięgłych, którego I Tenże sąd spadkobierców 
Trudno też było wstrzymać łzę radości, patrząc na to I za8tępca prezesa sądu krajowego p. A n t o n i e -  zwie Domiceli Boguńskiej o 2000 złp
przywiązanie ludu do swego pasterza. Parafia sarzyńska dokonał za 8ądoWych PP. S k r z y -  iipCa, kurator Dr Markiewicz
była długi czas upośledzoną pod względem swego du- ’ k i e , , 0 j E b n e r a ,  z. prokuratora p. B r a - 1
chownego zarządu, pijaństwo też w wysokim stopniu s z o w s  ^  adwokackiej Dra Maksymilian;

  o , , ™ ™  nrzTzwvczaiem m , .  wszel-1 s o n a ^  ^  p rotokóii8t(> byl auskultant p. H -

po ostatnich .yb orach  radykalnych we Francji. | *„emi
które za złe wzięto w R c—  ł
rządu francuskiego bardz< 
zaś do Austryi, wprawd; 
organ N. f r .  Presse obur 
.praw zagranicznych, któi
im trybem, chłodniej się pairzy " frZ f I ip r W  no krniu' iako komisarze i oigam zowac
do Paryża Beusta ^ f ^ ^ t o w ^ o  s t a / L p o w L u . z i  pracciw KarUstom; ż . w .  ko»-

j   w i ^ u  I ofw łnonfn m a  h r ń  znrAzei

tatnich wyborach radykalnymi we n a m j i ,  .  « nioski te uchwalone odpowiadać mogą

Pr.w  zagranicznych, do - Ą & S

m e ze względu na t a c y  . . r— ^  w j t „ „ ,„ Cz ,
c a ,  jako raczej z; powodu nowych w W ł o c  I y . ^  p fM dw  Karli8tom za.nm st 

Cober /ubowiazan lm ożebnrgo wdania się rrancyi w spra y \  m»nm.*Anin. wvsvła konetytu-

I t r a k ó w 25 czerwca.

rwiś o godzinie lOej przed południem odbyło się w kazie zapłaty 403 zł. Tow. zaliczkowemu w pąkowie. Rosyi, m i“ ° .™ ‘'ac™ a S t v l k o  na zewnątrzDz.s o godzin j v nr„ 8ieirłT,.hi którego r.m.o sad snadkobierców Kazimierza Jadowskiego o po- 6kąd oczekują obrony m ttylko na, ze ą

było rozszerzone. Sarzyniacy przyzwyczajeni przy wszel­
kich -sprzeczkach używać kozika, niemal co tydzień 
sprowadzali na wieś komisyę karną. Przez cały zas b lw  L

Fadowsmego u pu-i fcKąu oczuaują uuitmy . - — „„u krwonować
rozprawa lOgo w ew nątrz, w celu uzyskania P ° P ^  , ^  byt Szacha perski' go w Londynie, nie jest,

W c g o  i liberalnego k' ^ V ^ 0\ f ^ 0U .L d .u S u  a eg i.W k U  dnenników, proetyu, akteu. 
hr. Andrassym, że sprzyja temu kierunkowi. L r7Pcznozci „ ie oraz ma pohtyczce znaczenie.

na I   ~ ~ Ityka Austryi polega na utrzymaniu z ą _  I Wszelako jeżeli ma mieć takie znaczenie, to zo-
n. \  Przyjechali do K rakowa od 24go do 25go czerwca przyjacielskich trzech m o c a r s t w j e d n a k z z a c h o w a -  ^  ono Jniocno osłabionem, że Szach pierwszy

HOTEL POLSKI ped BIAŁYM OEŁEM: « £ | * > a  & K Ł k ? n m o w L ż  P n  |krok w ■ w * .  . »

„ » teraz głoszą, że nie pojedzie morzeni, 
aa Petersburg wróci. I niemożna się temu d a -  
Rosya jest mu niebezpieczniejszą, gdy Anglia

________ Wylosowani -zostali jako z a s t ę p c y :  1) B o j a r s k i  Kleszczeriska właś. dóbr z Kongresówki, Jerzy Hamcki koju Świadomi n e c z y  ^  rozbioru Au- by był łatwo
czas pobytu X. Miklaszewskiego na nowej Pnsadzie’. .n!e WiadvSjaw zegarmistrz; 2) K a c z k o w s k i  Józef apte- L  Bosyi, Robert Ficke z Prus, Aleksander Jałowiecki sami juk i w iesuom  o p 'J morską, a i
było ani jednej komisyi karnej w Sarzynie, lad pijan- f  B a r u c h  Gustaw wł. real.; 4) Ci e c ha-  właściciel dóbr z Wilna, Jan Michalik prof, z Wieama, stryi. , onecdai u .taw e o lecz na
stwo porzuca, wziął się do roboty, a m o z o l n ą  p r a c ę l ^ ,  3) ^  ^  ^  ^  J a w o r n i f k i  Mikołaj Jan 6aweł adwokat z Przemyśia , Franciszek Stojowsk.| P arlam e.t niemiecki uchwalił one0daj u .ta  | ^
nad sobą odpłaca proboszczowi przywiązaniem, który to i -  . . , — 1 ■’ ..............................  ~   ‘ '• s ‘ionnWRkl
sprawił zaledwie trzeclimiesięcznym pobytem, pełniąc 
swoje obowiązki z miłością ludu i piwołania swego.
,   I w o n i c z  22go czerwca. i . „

Pora kąpielna świetnie się tu roz{,oĉ r;kl̂ °ab S ,  ę d z i o w i e p r z y s i ę g l i :
były eh jest obecnie więcej mz zeszłego roku, a nczoai 
gości wynosi dotąd 297. Dnia 1 lipca p r a ^ —  Ąn 
Iwonicza ks. Władysław Czartoryski z żo 
ks. Nemours), która leczyć się tu będzie, 
snrzyja nadzwyczajnie, czasem przepadnie kr
odświeżający. Życ a towarzyskiego me wie e g°i^ nazyum I Wincenty wł. drukar

’ — ’ redaktor Czasu; 1C, — ------  -------  — , ,  ,
l l ) P a g a c z e w s k i  Julian wł. roaln.; 12)^B e y m j cjjodoiski fabrykant z Pesztu, L. Abraham^kupiec z

I Bon ur z Kongresówki, Lucyan Kucharski z Warszawy, 0 k d e i
Stanisław Jasiński z Galicyi, Edward Złotnicki “  |  popnaSSi d onCt a .  I glii Szacha usposobienie
Lwowa. Tadeusz Wolski właś. dóbr z Kongresówki. row skarbowy , . ^  sprzeciwia Ichylne. Tymczasem są tacy .cou trzy

bardzo przy- 
utrzymują, że z kon-

r s . Bum™'"), — kl./,tk: deszcz I S tan isław  n au czyciel śpiewu; 6) Dr R o s e n b e r g  An- | z Nienoszowa, L. Eichborn bankier z Berlina, Jan Ko-1 W  i n . , ,wv wszystkie bilety bankowe w Idzie d o g o d n a .  .Lmaj T;z \ łVe w
sprzyja nadzwyczajnie, czasem przepad me I toni; 7) Dr P a r e ń s k i  Stanisław; 8) K or n e c k .  z Galicyi, Henryk Dolański z Galicyi, hUry* N Pi “7gfi,h m a ia  być wywołane z obiegu d. 1 stycz- z drugiej Reuter starają się  wprowadzić Ą j ^

- tający. Życ a towarzyskiego me w ele ^  Wincenty wł. drukarni; 9) S z u k i e w i c z  Aleksander właścicieika dóbr z Rosyi, Karol Leszczynsk^Niemcz^ch mają ) ) ^  zwi kl z Eu
S. Tomas, B . r . . . . . . .  10) K r o k i »w i « ? a p t o t o j  | s p * , , .  Honorat, ż u to .s k , ,  K oaji. Kon, K i ™  ' S K S d .

w Drohobyczu, wybrany został d. 19 b. m
hmoahoj W , . « " * “ '1

__ X. Antoni K o p y  s c i a n s  ki , z

b ’“t w f  KrkakatW w'poTlok’oinie w dyecezyi Przemyskiej. | m e n s  t ok  Leon prof, umw,
UOStWO O . • ’ / t •   f l - ! ---— I nl.\ł-Milr . 1P

yy Obertynie w powiecie 
instała parafia gr. kat. przez 

J  Parafia liczy 1960 duszCKieg’ *

tieuw i Dłę i Ł*
^w ią,Łl a. Europą, ale gdy Rosya ściąga cały kie­
runek handlu ku swoim posiadłościom , Anglia ża-

zawiadowca kane- Ludwik wł. real.; 13) Dr W r ó b l e w s k i  Szymon; ^ Franciszek Michel kupiec z Multan, Władysław W Berlinie głoszono, o cze bi8ku
i 16 b m pro-1 14) Ł a k c z e w s k i  Filip supl. gimn.; 15) Dr B l u - L  ki z R0syi, Bronisław Muklanowicz architekt z War- nasz koresponde . ^  ’ y ujdy dał cdpowiedź

2 i.0nn nmf. uniw.; 16) N i t s c h  Edward Noskowski właściciel dóbr z Kongre- pow pruskich, jeden biskup, Fuldy dał_cdpowie

J • - 1  t .U o  d Ifgo bezpośreduiego nie bierze udziału w przed
W Berlinie głoszono, o czem nadm ienił Jak że | a  perskiem.

t e l e g r a f l o i n e  „ C x a s n “

Ur * Z L J  m  *  i utriymuje „k ar^ o . U »  D, W . r . » . « «  M )  W . » ł . . . . w m  6„ it4„ » ki ,  żon, wl.Sc. M ,  .  S Z ^ o W j o Z i t ó .  « «  i«“ “ e »  t >Pi'
• W  1 19g. donosiliśmy o po- P a .o l prof. M  m m ->  » )  » '  . n *«W d “ r . * . »  S  S e  w ^ S n ?
.  _  L  „ Z ir i . i t  d 15 b.m.  S tra ta ,sk a  pod Mo- 26) H u s a ,  k Lndwik utż^in. m .gisti. i 27), k b o n | ^  ]m  Aolmt . lasclc„ l  ddbr z WtoolMia, K» . . donori bis lu p  F u ld ljsH  ntonow

Ł  Zgorzało W  1» J , T  J * r . V u ” *A «r n p t - h S i ”  f T l t  r t S  M r  .“ Ł r r i d r t T , ' p m m ,-  ozo odrzucił ż , d a . i .  _»«ż ^

.  „o »c«. Wczoraj na zgromadzę-
mu narodowem z powodu rozpraw nad w terpela- 
cyą deputowanego L e r o y e r  o pogrzebach cjw .ln jch  
(rozporządzenie pr-fekta lyon.-kngo D u c r o s f . p o  

-  -  -  -  L. , ołQnnw i oświadczeniach ze strony rządu uchwalono 4— gło-
Oermania zaś donosi, że biskup Fuldajski sta n ó w -1 pr2eciw 261 przejście do porządku dziennego, 

• V .  - A * _ mo da I .  i , taut ninntvwo-

-  D. 17 d. e  — »  F ,  V  , 7  7  J d i  h ł -  U )  Dr K o r e c k i  Leon adwokat;
_  żydaczowskim przez nieostrożność. Zgorzak, 58 do- sław g) A r m a t y s  Stani.
mów z budynkami gospodarczemi i przeszło 60 rodzin 35) C e r c h a  neon cu«. ,
ńo/.ostało bez przytułku. Jeden wieśniak zginął w pło-|slaw  kuśnierz, 
mieniach a jeden żandarm wyratował dziecko z palącego — —
r: . 1 wirnnci do fiO t.VRHAP.v 7.łr SlArfist.a

Nadesłane.
d en n eg o 811 W niosek "por ądku dziennego po tawio- 

I Na wczoraj zapowiedzianą była w zgromadzeniu I ny przez lewy środek, no!rzJLw ° cvwdnych
I u.ro“d =  L t * .  1 . U 5 - 3 *

me domu. Szkoda wynosi 50 do 60 tysięcy złr. Starosta 
żydaczowski udał się o pomoc do Wydziału krajowego.

  Dochodzi nas następujące pismo:
( P r  N -) F- Bronisław B a b e l ,  ukończony techni-1 Na 

czny chem ik Szkoły politechnicznej w Wiedniu, a były krakowskiego

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- °u rozporządzenia Ducrosa prefekta lyońskie-1 jako naruszający zasadę

 v\ ViJina W WlCdniU 7 1 “ .    „• n /lK vrranift nocrrzpLÓW beZWVZDfl.' I p.nnv ZOStAl*eony został.
j ^ t r a s s b u r g  24  czerwca. Po wsiach i  w

'- T T k n i i i  krakowskiej nowolanv został iako ebe- do ministerstwa przeciw używanemu dzis postępowaniu i przyjedzie do wieanw, iuslu „ęu„v wyszło także oa J
mTktedinic d0 ej ;ukr0Wni w Halli (w Sakso- przy obliczaniu szkód przez grad zrządzonych, celem L u. Listowne polecenia• wypełniają się rzete me y formie poufnego okóla&a. do po I cmen’tarzac^ e c r n D24 czerwca. Wczoraj otwarto na kolei
S S  Jestto może największa rafinerya cukru burakowego Uwzględnienia ich przy allowiacyi w podatkach. —  U- 8am kupujący był obecnym.   zarazem zwraca uwagę M  d R ig i ,  d z i a ł  j e j  z  Staffelbóhe do Kulm;

ś * « ™ . i " " 9  “  - r  « * - > *  Jzbrj. I chwalono ż ,d ^  “  d H . , ^  ^  U m k .  g g p Ł l .  W * .  .  mej udżi.1
Przed dwoma laty, po uzyskaniu absolutorium U a przyczynienie się ze strony towarzystwa ao utrzy — =

przez p. Babla na politechnice wiedeńskiej, polecdo go mywania chemika mogącego F R Z R G L A D  P O L I T Y C Z N Y .
kolegium profesorów Wydziału techniczno - chemicznego siębrać rozbiór gatunków ziem i nawozow co :mo e być A
,ako chemika i adjunkta techn. do jedne; z większych częstokroć nadzwyczaj wazuem, a jest ^ah|d p
!>„lrrówni w Weffrzech, do której równocześnie wszedł prawie zamedbanem w Galicyi. —  P r z y j^  * w<“  9
inko naczelny inspektor, znany z licznych dzieł w świe- cznem uznaniem do wiadomości reskrypt Wydziału kra-

e naukowym i z praktyki, C.G. Schulz, i z polecenia jowego, przy którym tenże uwzględniając przedstawienie
C '6  D ftuK O W Y U l •  J  I .  ’ i . i   n  A in i ł i in ^ A n r  n a d z W C T f l i n V r .h  n O  a V 8 -

D ep«tt«  ttlograficm e.

licząc un u i.o o m u w -, - — . , 
chce w ystąpić twardo i podkopać 
zam ierzała z pomocą okólnika tyczącego się prasy ponskie. 
prowincyonalnej. We Francyi dane jest teraz ha­
s ło:  zwalić gabinet, nie tykając Mac-Mahona, aby 

°  ł __v  mor,T7cłlrtnV» nil roDiera-

komitetu, udzielił z funduszów nadzwyczajnych do dys- D a r m s t a d t  23 czerwca

cukrowni w Węgrzech, do której 
jako naczelny

t y p S Ł A . * h o - 1 1 w c = w ł m * « i . c « . ,  1 „ . .
iP' T hrlologia chemiczna,“ które zapewne ukaże się tniego niedoboru w funduszach szkoły Czernichowskiej, były dzis do Jugenheim. L'Univers twierdzi, że prawdziwem je s t  donie-|

’iT tc  na ^dok pu“ y. Literatura polska tcchni-1Odczytano sprawozdanie prof. Dra Nowickiego z ob-| M e t *  23 czerwca. g o j a c h  d o ^ ^ d e ^ . ^  dziennika Arm onia, 1Z ks. Bro­

wna nie"ma dotąd dzieła w łym rodzaju.

n  R . .  • l tvm sposobem  uchylić tych wszystkich od popiera I • , dj państwa banku. 67 40. —  Zjeile
nia rządu, którzyby dla samego m arszałka chc.el, P“ b rw  7 3 - . -  Losy z r. I860

W i e d e ń ,  dnia 25 czerwca, godi. ~

  y r 12 Zagrody, pisma dla ludu zawiera: „Jan
„  bur»"“ wójt z Woli Kadłowskiej, przez F r a n c i s z k a  
.  w „u’: __ „Konik Zwierzyniecki i Wianki;11—  „On i

oblig- p a ń s tw a -------------- .___.
101-75 —  Akcye banku 9 9 3 ’  Akcye kredy­
towe 265- Londyn 110 9 0 . —  Siebro 110— .

—  Lomb&rdv 190 50. —  Bo«y 1 r- 
itr. 8 f

Karola 
Lwowsko-Czern.

WMi’- —  Konik Zwierzyniecki i Wianki;11—  „On i I lula, o którego groźnem pojawieniu się w okolicach umiarkowanej. przyjmował dziś cera, jakkolwiek bardzo oględna, jest. niemniej wy i g g  Akcye kolei północno - wsch. 121. —
* a “ /wiersz) przez Mieczysława L e n a r t o w i c z a ; —  Mogilan poprzednio już prof. Nowicki zd ł był spiawę, K / , j m  czerwca. ^  k t ó a  środę raźną i stanowczą. Protestacye t e m e w s t r z j m a j ą  banku związk. (Vereirsb.) 4 9 — . —  9 b , fa
r \ u r / r i l i . 7—  „Nowiny ze ś w i a t a „ R o z m a i - 1 b a r d z o  mało znachodził w zwiedzonych przez siebie o - ^  pożegnaniem k r o lo w ą ^ b e l lę ^ k t o r a ^ ^  ^ | d z iś4 dodaie ten dziennik, rządu włoskiego, ale n a | ^ c/ mniz ^  74 5 0 . _  Akcye banku wieden dlaM0  składzie soli; 
tości

I bardzo mało znachodził w zwiedzonych . 
becnie stronach okręgu krakowskiego i w okolicac

W powiecie Pułtuskim we wsi Lutobroku spadł Wieliczki. Załatwiono sprawy bieżące, powzięto do wia- k°»sys 
1 1  b m. deszcz kamienny. Rzadkie to zjawisko na- domości korespondeneye przeprowadzone w sprnwie p -1 ę zie 

• .lamnairn rn^vnin afirolilfliTi- Kamvki FM I nininru nwiAn Smit.hdown. roZDOZnanO W KOIICU pik I lYM.tnó»;»tY7ne iest pewnego rodzaju aerolitem. Kamyki fą I piniery owiec Southdown, rozpoznano w koucu 
wielk ci wiśni, barwy brunatnej, średniej twardości, 0d członków zalegających w składkach nadesz e. 
r< złunane m a j ą 'przełam podobny do węgla kopalnego.
SkładPTch chemiczny nie był badany, a to rzecz nai-l

się w listopadzie. 
M a d r y t  23 czerwca.

Kryzys trwa ciągle. I s ła ł protestacyę do° rządu włoskiego. N. f r .  Presse I A A __.  _  Ak(.ye kolei Rudolf* 160 50. —  Tram- 
f i S L i n  w .  z m i a - l  zaprzecza temu stanowczo, i  pewnie się pod tym I 2 6 g  Al cye banku b>dowy 105— .

Fi’n n | „  nr. r7wartek dnia 26 czerwca, drugi c»uaixi*iva « ułMuv A i *4 i»qa funt
s t ę ż a n a  Wtocentego R a p a c k i e g o ,  artysty  dra.na- drzew o tw ^ d e  . 2-25,  miękie 9-25, okow.to 30,
tycznego teatru warszawskiego, obrazek dramatyczny| masła -  oO.

1 akcie Karola Halteja . ^ M̂ ngion. O o s - 1 jęczmień 4-25, owies 2-30, groch 5 ’25, fasola 6*25,
w ł  akcie z niemieckiego O -B e'h i
kiwani goście. Scenę aktu drugiego z „Wolnego iz . 
i  muzyką K. M. Webera odśpiewa pani Agata B o b r o w-1 k»e 
8 ka. Początek o godzinie 8ej. ,

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół szt.uk 
pięknych w biskupim pałacn przy ulicy Franciszkanek ej.

K * C S * Ó W 2 2  czerwca. Pszenica 6-75, żyto 4 ‘85, |

i W ieść krąży, iż ministeryum tymczasowo boz zm ia- zjrze^cza . . . . .  .  . |Ateye kolei wschodu.' 89  - r -  -  Akcye bauJn. an-
| nyjpozostanie na urzędzie. „  Jmł _ |  Brlecież zebrał się komplet w włoskiej Izbie I * ,  r ą b .  6 4 .  Ak-ye kolii zjedn. 1 3 2 - •

obradowania nad budżetem. tureCkiP 68  50  — Lo*y prem węg. 84 50
duenu l e d n o ś n  reDubiiki. | uaroczem o odraczającego te rozprawy do I Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 158 5 0 . Akcye kolei

D o n 8 t a n t y n « p o l  23 ^ rw ^ P o ^ o l  fran- bs^ duan b«d^''u parkrgabiM T u^bo’te^ pociąg>ął- c ^  E l ż b i e ^ ^ O ^ ^ A A c y ^  3 2 — -  Ogólny 
cuzki hr. Y o g u e  wręczył cizis bułtanowi nowe | so  _,.,:u>or,;a r/ a ta. kwestva ukrywa się |  i on nnweero wiedeński*go

„ V — A J 1 1 . nasza indzie dzis nrzoz Odessę ao Wiednia aia ou- “
1-45 słoma 1-30 drzewo twarde 1 1 - ,  m.ęk Paaza J Rząd nio m a jeszcze wia- od ministra

- , r . ,»  - . o v,. _ J  .  n 'H ± „ T  3
tern. (Mówią, żo pojedzie on na Rosyę. R ed .)

nowi U f a n i a .  Za tą  kwestyą ukrywa s,ę
0 3  czerwca K a b u l i  bowiem ref irma wojskowa. Rząd potrzebuj) pie- T 

Odess® d^W fednia^dla ob -|n ięd zy , a m inister wojny ,  reform , .w o „  ,f  !«* , I

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 20 i 23 czerwca.

skarbu. Opozycya przeto usiłująca 
uuiuviij.  sprawę do jesien i, m usiałaby obalić 
gabinet, gdyby się utrzym ała z swojem żądaniem  
odroczenia.

Konstytuanta hiszpańska zwołana w celu uorga
1 • •  •_  rw enllfl ( ifl\

bank. 130 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — — •

Usposobienie g ie łd ): mdłe. _______

REDAKTOR ODPOW lEDZlATiHY I W YDAW CA

A n t o n i  K ł o l ł u k o w s k l .

G dy
ró-

20 centów.
zadają

żądają

Kurs papierów i pieniędzy.
K r a k ó w  25 czerwca.

( Wartośś. kuponów do 26 czerwca).
Srebro wistrjackie za 100 złr..
Kupont^\rbr. plfttnG "./ykrnKBuble rwyjskie papier-za *00 tub.
Talary -pruskie za IW ta*. • •
Dukat^ustryacki 1 sztuka . •
N apo jM ad o r I sz tuka  • ■ •
Obligi.'ttdeinn. galic. za 100 złr.

za8t.

fi0/! .  • 18-łt.pł.bD. jkrak.
yt/ dłużne .  « . . .
to / hipot. « » lOOzł.

zakł.kret.wl. „ 100 zł,
5»/*oblig.p°ź-kol.w9 g »
U l ,  Jem. węg. za 1 sztukę . 
Ak ^. G. d . H. i F - t tVnza szt. 

hipotecz. z 200°/ę «
; koleiKarola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czem. „ 2W 
’ ’ Warsz.-Wied. za rb. 60

4% listy zast. Kr. P. L ser. 100
A.

Jfi

4°/n
5% za rsr.100
40/I ’ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig.” Łnlfli rumuńsk. tal. 100

W i e d e ń  24 czerwca.
5% zjednocz, dług pans. bank.
5% « 8FebL.  Oblig. indemmz. mz. Austr.

„ .  » czeskie
„ węgierskie 

” „ .  galicyjskie
.  „ bukowińskie

’ ,  „ eiedmiogr.

żądają płacą Iwartość
kuponu

112 50 111 -  j —

112 - 110 50 —
150 50 149 - —
168 - 167 - —

5 36 5 24 —
9 07 8 95 —

76 50 74 50 72
72 50 71 - 1 94'/,
78 - 77 - 2 43
98 75 98 - 2 67'/,
94 75 93 75 91J/«
95 25 94 25 91*/*
95 - 93 50 1 07
87 50 85 60 1 91*/,
96 — 93 50 2 91* ,

101 _ 98 75 2 91%
86 25 84 - ___

95 — 92 — 1 9 4 ' ,
275 — 270 - 3 88%
225 — 222 _ 5 1 0 ' ,
141 -

! 96 —
138 _  

94 —
1 52%  
1 46

96 — 94 50 -  03%
94 75 93 25 -  03%
94 75 93 25 -  O4 7

1 80 - 78 50 -  27%
43 40

68 50 68 25
73 75 73 50
94 - 93 -
95 - 94 -
76 75 76 25
75 59 75 -
74 50 74 —
74 25 73 50

5”/o węgierska pożyczka kol. 
(po 500 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

i*/. Banku naród, losy . .
4 .  galicyjsk ie .......................
5
6 
5

gal. zakł kred. włość, 
węgierskie losy . . .

„ zakł. kredyt, austr.
5 .  zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 ,  Domin, państ. 120 złr.

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ ,  1854 .
;  ,  I860 .

i/’  losów pożyczki anstryac.
pańRtw. r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. pozyczki węg. 
Comorente . . .

* Kredytowe • ■ • •
’ żeglugi parowej na

Dunaju . ■ • • •
ksiocia Salm • •

.  Palfy • • •
:  .  p a r y  • • ■
.  hr. St. Genois . •
.  miasta Budy • ■ •
w księcia Windischgiactz
„ hr. Waldstein . . •
« hr. Keglevich . . .
» R u d o l f a .......................
Akcye banku i przein. 

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają piacą

99 50 99 25

90 40 
71 -  
79 -  
94 50
83 -  

100 25

90 20 
69 -  
77 -
93 50 
82 -  
99 75

87 50
120 -

87 -  
119 -

288 -  
96 -  

102 25
95 50 

101 75

119 -
137 - -  
84 r,0 
26 -  

180 -

117 -
136 -  
84 -  
25 50 

179

99 -  
39 -  
25 -  
39 -  
27 75 

| 29 -  
23 5C

; 27 -

98 -  
38 -

38 -  
27 25 
27 -  
22 50 
25 -

j 14 5( 13 50

1000 
270 -  
594 - 

|| 2225

998 -  
-2 6 9  -  

591 -  
2220

Kolei rządowej fr. a.
„ zachód, c. Elżbiety 
.  Pardubickiej . . .
.  Południowej . , -
.  Galicyjskiej . • •
„ Ozemiowieckiej. «
„ Albrechta . ■ •
„ w9g. półn.-wschod.
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
.  Alfóldsko-Fiumańsk iej 
.  Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
.  wschodnio-węgierskiej
.  austryack. półn.-zacb.
.  Franciszka Józefa . 

Bankn anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
,  anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Bankn franko-anstryackiego 

,  franko-węgierskiego .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

.  rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej

336 f>0 
227 50 
154 -  
192 -  
227 -  
140 -

96 95 50

132 - 1 3 0  -

52 -  
136 50

50 -  
135 50

68 25 68

55 75 55 25
91 90 50

Kolei cesarz. Elżbiety &% za 
(sr. prnsk. 100 złr ) 

Kmissya z r. 1862 
. państwowa 8t. 500 fr.

F-missja z r. 1867 
. południowa 8t. 500 fr.

Bony 1870 -1874 6”/„
. póln. c.Ferd.lOOzłr.m.k.

„ n lOOzlr.w.s.
.  w srbr. 5%

.  zachodnia czeska za 100 
złr. Brbr. 100 złr. w. a.

.  połndn. półn. niem. 5%  
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . .
.  gal. Kar. Ludw.300z.w. a. 

w srebr. 5°/0 za 100 .
EraiBsya II.....................

.  I-wowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5°/ozal00) 

F-missya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Rudolfa300 złr w. a.

w srebr. 5°/0 za 100 zl. 
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dnn.

za 100 żlr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

Waluty.

Cesarskie korony . . • • 
.  dukat na wagę • • 
.  „ obrączkowy ■

Złoto nl marco . . . .
N a p o lco n d o ry .......................
Fryderyki ..............................

126 50 
110

89 50

105 50

95 
93 

132 50 
125 50 
109 60

88 50 
87 

105 -

79

99 

73 75 

85 75 

94

95

103 50 

102

73 25
83
84 75

93 75

90 50 90 -

5 28 j 5 27

8 92 8 91

Lnidory (niemieckie) . 
Suworeny angielskie . 
lmperyaly rosyjskie .
Srebro ........................
Srebro, kupony . • 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

U  30

110 75
111 -

I 67

( , n ń w  23 czerwca.

110 5-1  
110

1 - 6,rj

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa
. f (odch

l  Krakowa do Lwowa (prZj
. forzych.

I Tarnowa

j  Pociąg I I  Pociąg
pospieszny : osobowy^

Pociąg
mięszany

wieczór przed poł 
a m. fif. w».

wieczór 
g m.

5 25 
5 28 
9 20 
1 78 

1 49’/ ,

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . . .

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

papierowy . . . .
Talar pruski . , . . .
Listy zast. Tow..kr. gal, 5%

.  ,  „ .  .  4%
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów || <** 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 22M „ lwowsko-czermo. 1 ’

bankn hipoteczn. gal.

78 25 
71 25 
86 
76 —

W » r » » » w u  23 czerwca.

5 V
5 20|
f»
1

1 48*/.|

77
70 25| 
85 15 
75 40 

224 
140

z Kietzouia 

Z Przem yśla

: I S Z  d,i
. (przych.
. (odenodzi 
. (przych. 
(odchodzi

Z Krakowa do IVielKifi

Z Wieliczki Ao Krakowa)

Listy zastawne 1 ser. rub.
»  •  *kupon ,

,  nowe .
kupon »

„ likwidacyjne 
kupon

Kolej warszawsko-wiedeńska
,  bydgoska

95 95 
94 30

(odch 
(PT*7-

ze Lwowa do Krakowa (odeb.

(odebod,
ze Lwowa  do Brodów  jprzych,

(odenod. j —
z Brodów do Lwowa (p^yęb. ji —

„  ■ • (ode. r. 6 47 ljw.ll 43
ze lovowa do Czermowwe ,  15 r. .0  40

6 5 49

10 »*
10 >0

II 22

r 3 24 !|w. 6 39 
3 30 ilw. 6 54

w nocy

11 »912 10
wieczór

11 28
poc. mię

27 Ib .11 —
r. 9 22

n, 4 18 jw. 4

(odch. — 
(przy.

w. 7 58 ta. 11 45 
1 jp!2 15 

i f  12 37 
,  3 37

3 45

terespolska j j 114 50 
łódzka ||105 10

95
94 -  

01'/,
94 30| 94 -  

-  I Ol3/,
79 75 79

24%|
95 —
73 25

(P
•. r* ,rniow ift do Izwowa (odch/w. 4 
z Cierniowi er do Lwowa (przy. n. 10 43 jti. 3 58 p. 3 45 
\  wCdnia  do Krakowa  (odch. r. 10 30 r. 8 -  PP-4 45 

dto pociąg mięszanj) — w. 8 30 "" 
z Wiednia do Krakowa  (przy. j|w. 8 30

JPP-b 
26 r. 0  58

dto pociąg
z Krakowa do Wiednia (ode 

dto pociąg mieszany
r. 7 30 i r. 5

po poł. 
-5 20

dto pociąg mieszany II — 
do W arezawy (odch.1 r. 8

  z K rakow a  do W iednia  (przy.
72 75
   I  z Krakowa
  — I  Z Krakowa do Wrocławia (od. || r. 5 46 | r. 8 11

wieczór 
7 20 

. 4 54  
‘pp. 3 30

p-3 39
10 10
ran-.-
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Obwieszczeni® licytacyjne. Rumuńskie akcyjne Towarzystwo kolejowe.
Uchwalą Rady zawiadowczej ustanowioną została dywidenda za rok 1872 na 33/30/0

=  Tal. 3 sgr. 18 =
W skutek uchwały wydziału wierzycieli upadłości p. Wincentego K irch -  

m ayera  d r u k a r n i a  pod firmą. I h r i i k a r i i i a  C z a § u  W .  i t i r c h -

P r z e g lą d  P o lsk i, pismo m i e s i ę c z n e , I ^  i ™  ”1!! ^  uU<T  1f . ż?.nnćj J  ^ raJ°.wie| za akcję. zakładową i może takowa za oddaniem K W ITÓ W  D Y W ID E N D O W Y C H
wychodzące z e s z y t a m i objętości n a j- l_  - ' „ . ‘ P  _V* 0 £0(lz. lOej pi zed południem Nr. 2 zaopatrzonych spisem numerów
mniej 10 arkuszy, rozpoczyna od Igo , zas dma 8 g o  I a |H * a  I). r .  o godz. 10ćj przed po- 0< |  ( | n | a  d z k i c j s z c i T O  d o  1 5  l i n c a  1>. r

v r „  „...— ~ °  [łudmem na d r u g i m  i o s t a t n i m  terminie w  d n u i z r  n u i d i ( * K n ó |  j s u t f e o  « «  ą »
-----------j . ------- •_______________________. “ . ' J l w następujących miejscach byc odebraną:Lipca V III rok owego istnienia. O ile 

sobie przypominamy, żadne Pismo zbio­
rowe wychodzące poszytami, nie cie­
szyło się w Galicji tak długim żywo­
tem, jest to najlepszym dowodem i “wy­
trw ałości wydawców i zainteresowania 
się niem publiczności. Liczny udział w 
prenumeracie, do której Szanowną Pu­
bliczność zapraszamy, umożebni Redak- 
cyi zaprowadzić ulepszenia, które od­
powiedzą wszelkim wymaganiom świa 
tlej Publiczności.
Cena prenumeraty rocznie . . 12 złr.

pó łro .zn ie . 6
( l i i  3-2-3) ćwierćrocznie 3

Skład materyałów piśmiennych
i wszelkich przyrządów do pisania i rysunku, szkol 
nych i dom ow ych, poleca 100 listów  i 100 kopert 
za złr. 1, z m onogram am i zlr. 1-50 i wyżej. N astę­
pnie b ilety wizytowe, ramy i ramki, obrazy, przed­
m ioty religijne i norem berskie, zabawki dla dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z o- 
brazkami na nagrod ę, na S. M ikołaja i gwiazdkę. 
100 obrazków SS. Pańskich 30  cnt., niemniej wody 
kolońskie, m ydełka, książki do m odlenia i t d ,  ry­
sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. Kró­
lowa Serca Jezusow ego, W ystawa W iedeńska i Prze­
wodnik po Katedrze. K otyliony. Spis przedmiotów  
udziela się  bezpłatnie. (S8--’0-J

J ó z e f  K e n s d o r i r .
w  K r a k o w i e  w Rynku g ł. pod L. 50.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

IW Krakowie w Banku <J dla Han-
l i c y t a c j i  s p r z e d a n y  b ę d z i e  pod następującemi warunkami:

1) cenę wywołania stanowi suma szacunkowa w dotyczącym inwentarzu] dlu i Przemy tin,
na 13,265 złr. 91 c. w. a. podana; I Lwowie we Filii c .k .u p rz . austr. Z<-

- )  ną^ pierwszym terminie drukarnia ta  tylko za cenę szacunkową lub Mada kredytowego dla Handlu i Prz.,
wyżej takowej, zaś na drugim terminie nawet irżei ceny szacunkowej ” BerlinioyrDyrekcyiDiscontoGesellschaft 

Ł—*  J -   J J 1 1 u pa ui Bleichródera,może być sprzedaną; , - „  ....
<»hpń knnipnia mAiarv wininn • i • i . v • ' i ” FranKfurClO II. HI. we Filii w B ank fiiró) chęc kupienia mający winien pized rozpoczęciem hcytącyi złozyc do Handel and Industrie,
rąk  komisarza licytacyjnego, jako wadyum 2 0 %  eony szacunkowej, „ Wiedniu w o. k. uprz. Austr. Zakładzie 
czyli kwotę 2,652 złr. w. a. w gotówce, ktpra nabywcy do ceny ku- kredytowym dla Handlu i Przemyślu,
pna wliczoną, zaś innym licytującym zaraz po licytacja zwróconą będzie I ” W rocławiu u pana Jakoba Landaua,

4) wypłata ceny kupna winna nastąpić gotówką w zakresie dni trzech ” n . ” E H Tei"iama: a.no ndhvfoi i • • i ? . , * I ” HanilOWerZO u pana M. J. Frensdorffa,
P ' ' „ i ,  J r  ł ,d ial wierzycieli gotow jednak zawrzeć z na- Provhuial-Disconto Gesellschaft U m -  

j  u ą  osobny układ względem sposobu i terminu uiszczenia ceny ku- novcr,
Pna, układ taki winien jednak nabywca zawrzeć przed upływem I ” Hamburgu u pp. L  Behrens V Sóhnc,
terminu dni trzech po odbytej licytacji; Po 15 Lipca b. r. nastąpi wypłata kwitów dywidendowych tylk) je szczo
Fn, S r  Ca, '.1 w3'lic.yt°waućj ceny kupna, a względnie po zawar- w D y r e k c j i  D i s c o n t o - D c s e l l s c h a l ' t  i
1 h  z WJdziałem wierzycieli względem terminu jej z a p ła ty —  u pana Si. l l l e i c S i r i i d e r a  w I S o r B i n i c ,
odbierze nabywca natychmiast kupioną drukarnię wt swoje posiadanie; B e r l i n ,  19 Czerwca 1873 r.

G). gdyby nabywca warunków powyższych nie dopełnił, mianowicie gdyby (1115) ’ PrezydilJąc>T.
nie zapłacił w ciągu trzech dni całej ceny kupna, lub gdyby wzmian­
kowany w punkcie 4 układ przed tym terminem me został zawarty —  i*. js* a a ^ a
natedy złożone przezeń wadyum przepadnie na rzecz masy konkurso- |

w Lipsku u pp. Hummer V Schmidt,
,, Kolonii u pp. Sal. Oppenheim jr. fy Co., 
„ M nachium W Bayerischc. Vereins-Bank, 
„ lianilheim  u ] p. W. H . Ladenbury §  

Solinę,
„ Magdeburgu u p. M. S. Meyera,

Rrnnevwtlrii im  N St Nathalion IVadBrunszwiku U p .  N. S. Nathalion Nich 
folg., Provinzial-Disconlo- Gesellschaft 
Braunschweig,

Bromie u pp. J. SrhuJtze V Wolde, 
Oldenburgu u pp. G. V  G. B tl/in , 
Amsterdamie w Amsicrdamer Bank, 
Bukareszcie W Banque de Pomianie,

„ u p. Jacques Port may.
., „ „ S. Jonnide,

G alaczu U pp. Schwab ij- Co.

VICHY
(Francja, departam ent de l'Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWAFRANCUSEA
A dm inistracja: w P a r y ż u ,  22, B oulevart 

M ontmartre.
B » o r a  k ą p i e l o w a

W  Zakładzie Vichy, jednym  z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na • 
tryskiwania ivs2elkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzy­

cy (diabetis), dna, kamienia, i td .  
C otlzleń a d  15 m a ja  tlo  15 u rz rŃ n ln  
teatr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer­

sa c ji, do gry w bilard.
Koląje żelazne prowadzą do Vichy.

D ostać można w K r a k o w i e  w aptece p. J. 
Trauezyńskiego i u pp. J. W entzla, S. Feintu- 
cha i Józefa Goldwassera. (49 .’-1-9)

wej, a wydział wierzycieli będzie miał prawo sprzedania drukarni | 
komu innemu.

7) Aż do dnia poprzedzającego termin licytacyjny wolno każdemu chęć. 
kupienia mającemu nabyć diukarnię powyższą z wolnej ręki. W t y m i ^  
celu należy się zgłosić do adwokata Dra Wacława Wyrobka  w K ra-. ^ 
kowie, jako zarządcy masy konkursowe), który do zawarcia dotyczą-14E
cego kontraktu przez wydział wierzycieli został umocowanym.

8) Inwentarz drukarni w registraturze sądowej lub u zarządcy masy p.
D ra Wacława Wyrobka  ulica Szewska Nr. 213 przejrzanym być może.

O czem chęć licytowania mających zawiadamiam.
Kraków d. 19 Czerwca 1873 r. Stefan Muczkowski,

notaryusz, jako del. kom. rządowy.

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,

bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium

D ra Ł E B E Ł  w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena 3  i 4  franki.

W Krakowie w apteco p. T rauezyńskiego pod 
Koroną w Rynkn głów nym , —  we Lwow ie w apte­
ce pana M ikolascha, —  w Brodach w aptece p. 
K nllaka, —  w Poznania w aptece Dra Mankie- 
wicM- (167-22-)

Woda Seloerska. 9 medali.

Aparat Gazogene Brieta
zwany i uprzywilejowany.

JED Y N Y  
jakipotw ierdzo­

nym został 
przez 

AKADEMIĘ  
M E D Y C Z N Ą .

Za pom ocą tego, 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego o b ecn ie , 
każdy dzis' może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo m ałym  
kosztem W ODĘ  
SALCERSKĄ 

x wszelkie na­
poje gazowe, ja ­
ko t o : V ich y ,
Soda, Limonia- 
da gazowa i jvi- 

no musujące 
i t. d.

m o i d o l l o t  n y  X,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy Chateau - d ’Eau 94 i 96.
W Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego, — 

(493-9-10)

JED Y N A
jaki przyjęty zo­
sta ł w szpita­
lach paryskich.

f Ceny 
A P A R A T Ó W  

BRIETA  
o jednej butelce  

12 fr. 
o dwóch butelk.

15 fr. 
o trzech butelk.

1S fr. 
o czterech but. 

25 fr.

PROSZKI. 
Sto doz 

do 1 but. 10 fr. 
do" 2 but. 15 „ 
do 3 but. 20 „ 
do 4ch butelek  

30  fr.

Ipowodu wyjazdu
z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  p o -  

n i i e s i e k a n i e  składające się z 2 pokoi, 
nyż, przedpokoju i kuchni. — Ulica 

K r u p n i c z a  Nr. 19 B. Numer drzwi 
3 3 —36. (1169)

Dom murowany
pod L. 46 przy ulicy D ł u g i e j ,  czyniący

Bliższa wia- H i!

- . -  - y k rdochodu 1400 zlr. rocznie, jest z wolnej|J^
ręki d o  s p i z c d a i i i a .
demość na miejscu. (1164-1-3)

„Mew
Champion

n a j n o w s z a ,  s a m o - o d  k ł a  d a j ą c a  
ż n i w i a r k a

W a l t e r a  A .  W o o d a  
w  I l o o s i c l i  -  F a l l s

Z  Genewy w Szwajcaryi

B ó ld ta
amerykańskie

Pigułki czyszczące krew
tylko z roślin przyrządzone 

są bardzo zw ykłym , najłatwiejszym i najlepszym środkiem 
(dla obojga płci i w każdej porze roku) 

gruntownego
c z y s z c z e n i a  k r w i

i usunięcia żółciowych zsiadłych, 
w ogóle

wszelkich złych soków, wydzielin itd.
Poświadczamy to: Med. Dr. Sahiriere,

„ Dr. Steven,
(H 3380 X) „ Dr. I lo n  rair .

1 pudełko z 70 pigułkami 1 ?łr. 50 c. w. a.
Prawdziwe do nabycia u aptekarza Zygmunta Ruckera 

„pod srebr ym orłem” we LWOWIE i E . Stockmara „pod 
złotym słoniem11 w KRAKOWIE, u Jozefa Kozdery aptekarza 
„zum rothen Krebs1’, Stadt, am lmhen Markt Nr. 12 w WIE­
DNIU i we wielu innych miastac . (1029-1-4)

  ________    _ cxfe

w  \ o w y i i i  d o r i i n .  | ^
Cena opłatnic w Krakowie oclona 455 złr. w. a., transito 445 złr. w. a.

c i e r p i e n i a  s z y i  
CHOROBY

K R T A N I  i U S T
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym  s'rodkiem przeciw c i e r p i e n i o m  
srył, u lracle głosu, z»P»l«i»łu ą«r- 
dła, KwriBodowarenlu, caehnąeentu 
odder howl, oparzeniu I nabrzmie­
niu n gębie, spowodowanem  przez c iąg łe  pa­
lenie tytoniu lub u iy w ®  
ryugzu. Lekarze zalecają je  szczegulnici ka­
znodziejom, mówcom i iplewnnom.

W  P a r y ż u  w aptece p. J J e t h a l l ,  Faubourg  
St. D enis, 9 0 , —  w K r a k o w i e  w aptece p. •!«  
T r a u e z y ń a k l e g o  pod Koroną w Rynku g łó ­
w nym , —  we L w o w i e  w aptece p. I t t i h o l w -  
t e h a .  (5 -26-)

Koło wozowe ma 3 stopy wysokości, 8 cali szerokości. Palec jest z kutego I ffl I) T} Iff p  7  V I I  D T P T I T  T fi Tl 
żelaza z powierzchnią stalową. Samodziałające przyrządy smarowania do 11 J t  J j 11 U Zl I  II  U 1 J j I  L  1 U i  
mjkania. Rucliadło jest silne, łatwo dostępne i zakryte. Wysokość cięcia] . . r
można z wygodnego kozła z łatwością według upodobania regulować. N e w  W ^ ^ T z e c li.
C h a m p i o n  j e s t  d o s k o n a ł ą  i p e wn ą  ż n i w i a r k ą ,  n i e z r ó w n a n ą  pod  Oddawna słynne oiepllce siarczane od 
wz g l ę de m t r wa ł o ś c i ,  l e k k o ś c i  poc i ągu ,  d o k ł a d n o ś c i  c i ęc i a  o d k ł a d a  29 do 32° R.
ni a  i p r o s t e j  k o n s t r u k c j i .  Najdokładniej działa ta  żniwiarka w bardzo v  ■ • a  •
utrudnionych okolicznościach przy cięciu koniczyny, kładzionego zboża, łobi- ra ż Z Z % S o m  s k ^ l y Z T & Z l  Z  
nu na gruncie gorzystj*m, piaskowym, brózdach deszczowych i kamieniach. I łowym i zołzowym. ' ” ’

W o o d a  we  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a  r o z s z e r z o n a  i z a  k ą p i e l o w a  t r w a  f
n a j l e p s z ą  u z n a n a  u p r z y w i l e j o w a n a  k o s i a r k a  d o  t r a w y  m » J »  **« f e o ń e a  
z ż e l a z n e m i  r a m a m i .  Cena opłatnie w Krakowie oclona 295 złr. w. a. p  wygodę publiczności pod względem 
tranzito 285 złr. w. a. Prospekta darmo i opłatnie. Upraszamy o szybkie mieszkania^, wiktu, rozrywik i urządzeń 
zamówienia. (i noa 5 . 10 ) I kąpmlowycu dostatecznie się postarano

A. fflackean et Go. L e k a r z e  ką p i e l o wi :  Dr. S. Ventu-
(1093 5-10)

Fabryka Machin. I m , kr. pruski radca zdrowia TEdw ard
* Generalna ajeneya angiel-1 ^ (’dc!j 12 Wiednia, 

skich i amerykańskich machin, w W rocławiu, Wiedniu i w K r a k o w i e ,  przy 7!o zarządu dóbr barona Szymona
ulicy Basztowej pod L. 158 przy plantach, niedaleko dworca kolei żelaznej, j (680-19-20) v. Sina.

Ces. król. < S I® iII

kolej galicyjska m a m m

uprzyw.

Karola Ludwika
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Od Igo Lipca b. r. aż do dalszego postanowienia obliczany bę­
dzie, tak w stacyi Podwołoczyskach, jakoteż i w Brodach czas od 
opłaty wolnego składu i należytość składowa od towarów, które 
pod dozorem e. k. urzędu cłowego stoją, jednak magazynie clo- 
wym deponowane nie są, podług ogłoszonej taryfy z dnia 15 Maja 
1872 r. Od towarów w Podwołoczyskach w e, k. magazynie cłowym 
deponowanych, pobieraną będzie należytość składowa ®i 4go dpją
nadania, aż włącznie do 10go dnia wedle wymiaru ogólndj 
austryackiej taryfy cłowej na korzyść kolei, zaś po lOtym 
dniu na korzyść wysokiego zarządu pailstwa,

Lwów w Czerwcu 1873 r.

Hotel Seiferta
w bliskości Łazienek położony, 
na sposób zagraniczny o rządzo- j 
ny, poleca się osobom przyby- 
wającym do K rynicy. (1096 4 8)

•Icdua sr w i ę k s z y c h  fabrykI 
p»|»ici’ia w  G a lic j i

poszukuje

komisanta p o i i m j p g o l
(Comniis-Voyageur), któryby tak w k ra ­
ju jakoteż za granicą, a mianowicie we 
Wiedniu, Pradze i Peszcie z korzyścią 

interesa fabryki załatwiał. 
Podania z dowodami kwalifikacyi u- 

prasza się nadsyłać pod lit. S .  ulica [ 
Kopernika 1. 30 we Lwowie. (1036-3-3)

Dobra Siemiechów
w starostwie Tarnowskiem, pół mili od I 
handlowego miasteczka Zakliczyna, przy 
gościńcu murowanym, wojskowo równo­
ległym , w bardzo pięknej okolicy le­
żące, przeszło 350 morgów gruntu or­
nego m ające, z gorzelnią, cegielnią, 
tartakiem , z propinacyą lub bez tejże, 
z dobrcmi budynkami gospodarczem u 
są ««! 2 4  C zerw ca I 8 Y4  r.|

do  w y d z i e r  ż a w i e n i a.

Chcący objąć te dobra w dzierżawę, I 
raczą, się zgłosić w przeciągu 4eh ty ­
godni po ogłoszeniu niniejszego zawia­
domienia, kładzie się bowiem obowią­
zek na nowego dzierżawcę, ażeby so 
)ie sam dopilnował uprawy gruntów 

i odsiewów jesiennych. —  Bliższą wia- j 
domość udzieli Franciszek W ażeńsk i w 
T a r n o w i e .  (1070-3-3)1

Uprzywilejowane

Iłomaczy i
p o  W i o c B n i i i

dostarcza na żądanie ludzi pewnych, 
najdokładniej z miastem obznajomio • 

nych i znających obce języki.

Tamże
odkupno i sprzedaż kuponów, 

[biletów kolei żelaznych powro- 
towycb.

(1060-4-12) Wiedeń, Bellariastr. 4*

:r
in ie jN ce

DO

bardzo taniego zaknpna

znajduje się u

F I L I P A  F J R O H N A ,
fabrykanta zegarków.

w Wiednia,
UothenthuriEstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­

wane, sprzedają stę ź piśmiennóm pię- 
eiolelniem poręczeniem.

C en y  «  w a l.  m m lr
t mmd mmtlmit!■■■ * in in b m *ir.lrii* 777 rSlliniail żmmrmjm

S r e b r n e  z e g a r k i .-
I srebrny zegarek cylindrowy

z łńc u szk iem ..............................
la  srebrny zegarek cylind. z brze­

giem  złoconym i łańcuszkiem  
I srebrny zegarek Cylindr. z kry­

ształowym  szkłem i laricusz.
I srebrny zegarek kotwicowy 

z kryształ, szkłem  i z wyra­
bia uemi skazów kana i lańcusz.

I pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim  łań ­
cuszkiem pozłacanym na szyję 

1 srebrny zegarek kotw icow y ze 
szkłem  kryształowem , podwój­
ną kopertą i  krótkim lańcusz.

1 remontoir „Prince o f W ales” 
ze szkłem  kryształow em , ze 
złota talm i z krótkim łaricusz.

I srebrny remontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłem  
kryształowem  i łańcuszkiem  

I srebrny rem ontoir z podwojną 
kopertą i  szkłem  krysrttUoflińńi

ZŁOTE ZEGARKI DAM SK IE:
I Nr. 3 zloty  zegarek damski

z długim  pozłacanym  laricusz.
I Nr. 3 złoty zegarek damski

cylindr. z podwójną kopertą 
I Nr. 3 zloty zegarek damski

kotw icowy t  łańcuszkiem  na
_ s z y j ę ..................................
1 Nr. 3 złoty zegarek damski

wysadzany dyamentarai z ła ń ­
cuszkiem na szyję . . . .

I Nr. 3 złoty zegarek damski
remontoir  ..............................

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentam i z po­
dwójną kopertą . . . . .
ZŁOTE ZEGARKI M Ę ZK IE:

Zloty zegarek kotw icowy . .
Złoty zegarek kotwic, ze szkłem

k r y sz ta ło w e m ..............................
Zloty zegarek kotw icow y z po­

dwójną koportą . . . . .
Z loty zegarek kotwicowy remon- 

toir z łańcuszkiem . . . .
Złoty zegarek kotw icowy remon­

toir z podwójną kopertą i łań ­
cuszkiem ....................................

Szczegółniki w zegarkach 
REM ONTOIR”.

Remontoir, chronometr, z podwój­
ną kopertą • ..............................

B U D Z IK I:
Budzik ze zegarkiem  . . . .
Budzik ze zegarkiem  i przyrzą­

dem do zapalania św iecy . .
ZEGARY ŚCIENNE  

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . t 

„ 8 dni . .
» „ „ z biciem  

godzin i ' / ,  godzin . . . .
Do naciągania co S dni i z b i­

ciem  godzin i kwadransy .
R egulatory m iesięczne 
Zegary kantorowe 
Zegary dó kawiarń ’ ’
Zegary grające od 2 d o '10 ka- 

wałków . .
Przeróżne zegarki 'dla kontroli 

strażników, cliód kotw icowy, j 
najlepszy istniejący system  . I 

tabakierki grające 
Neecserki do szycia grające

W arsztat
DLA

HEP1BACTL
, Stare zegarki częstokroć d lo-  
) gie pamiąiki rodzinne, przyjmu­

ją  się do reparacji i jo  Odno­
wienia, tak, źe j .

LISTO W NE ZAMÓWIENIA
uskuteczn iają  s.ę  w p rzeci o ą 'g o d z in  7a 
zaliczką pocztowa ł 'T . > r r . “

i. zlr. i zlr ' złr.-

8 10 12

12 14 16

10 12 16

15 18 24

12 15 18

18 22 25

12 15 18

2u 25 31

; 28 34 40

[ 22 25 30

40 45 50

j 38 45 55

48 65 85

j 50 70 100

100 I3‘> 150

| 35 45 50

40 5 . 60

j 30 6 - 70

6 75 90

9o 100 150

250 400 800

5 6 7 |

8 9 10

10 11 12 ;
16 17 1S 1

30 33 35

4S 59 55
2S 3 ) 32 !
10 15 20 1
15 25 3 0  [

40 109 /ot) i

60 45 48
17% 13 ---  i

15 30 !

(1114) ruchu.

rozsyła na i i p ł a t i i c  zapytania

S  Profesor Ma t e ma tyki  
i 11. v .  O r l i c e ,
 ̂ w Berlinie, Wilhelmstrasse 5,

S WXCV4J fj ----- -— — V >-> »ł w JÂLi uzna -
^  nych i o j s ó E m e  s z c z ( ś l i W y c i ,  

I u s I r n K e y a e U  g r y
S 'V O

a
r y ę .

Podobne zapytanie można usku­
tecznić. p, r,

(969 2-2)

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego.

wyboru 1 ,anc0s*ki za zaliczką
ne zostana H za r̂7y m ane pieniądze zwróco-

w io m ^ jj  ^ 0IIX .mo) e va'vszo "iżÓ posta- 
c /v  ■ Wszędzxe jak najtańsze, a co się  ty -  
w -i  (^"ow szycli rządzeń odpowiedzieć m ogę  

'szelkim wym ogom  ostatnich wynalazków i 
ulepszeń.

W szytcy, życzący sobie zamówić m ogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zam ienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
F f  ŁOMOT

FABRYKANT ZEGARKÓW.
Rothenthurmslrasse 0

w Wiedniu.
Uprasza ńę zważać dokładni* 

na adres. (613 —'J _  [ 9)

/ 'S '- -  •- 
EIT

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f Ł akodńsk i.


